
CU Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Za Reiakcyą odpowiedzialny 
• kuisław Bronikowski w Poznaniu.

aij. hjóstracya, Ekspedycya i Bióm Red’.kcyi przy pla-
'* ł*n Wi 1 L fitval ini XL- 1

Dziennik Poznański 
fhotl’5' codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
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Listy
jeflakcyi, administracyi i ekspedyeyi winny być 
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznauiu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mi&ckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Ausfcryi 6 guldenowi 
wo Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecy- 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., wo Włoszech , 
w Szwajcaiyi i Belgii 4 tal., w Turcy i 23 w Ame­

ryce 6 tal. 7V2 jjbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieinieeko-austryuck. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) m I na takżo

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
; W Krakowie J ózef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. ■— we Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Rączkowski, Rue du 
faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester ¡Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą Jacques Zébaume w Paryżu, rue de Trévisa Nr. 30. i pp. Havas, 
[Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Alenem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rud olf Slosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rotemeyer, H. 
Albrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad "Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu

Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

Na miesiąc luty i marzec otwieramy 
^¡obną prenumeratę, którą obowiązane są przyj- 
® ować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe, 

¡enumerata miesięczna wynosi dla zamiejsco­
wych 1 talara .i fenygów, dla miejscowych

^0
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Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 29 stycznia.
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Ostatnie, to jest przedwczorajsze posiedzenie Zgro- 
ladzenia narodowego było bez żywszego interesu, obra- 

się około takich spraw, jak regulamin posiedzeń 
jrlamentarnych, zakładanie kas zaliczkowych na pro- 
rincyi, modyfikacya niektórych artykułów kodeksu 
¡rnego i t. p. Dzienniki francuzkie w braku wa- 
liejszego tnateryału zajmują się ciągle wypadkami w 
łislehurst i podawaniem szczegółów odnoszących się 
) intryg, jakie knują Bonapartyści pod wodzą eksce- 
¡rzowój. Według ostatnich doniesień w stronnictwie 
imapartystowskiem wybuchła jawna niezgoda. Po- 
Izieliło się ono na dwa obozy, z których jeden ugru- 

a'^ twał się około ekscesarzowej, drugi około ks. Napo­
tna. Ten ostatni — jak zapewnia Morningpost, 
ice być zdała od intryg kierowanych przez wdowę i 

a mierników zmarłego Napoleona i pragnie osiąść spo­
ilt tjnie na ziemi francuzkiej. W skutek tego wszelkie 

Ł ¡rozumienie między nim a Eugenią stało się rzeczą 
iemożliwą.

Obie Izby austryackie, wyższa i niższa obradują 
i| ider pilnie. Wyższa Izba zajmuje się obecnie re- 

nną uniwersytetów, dzięki którój zakłady wyższe nau- 
iwe pozbawione zostaną cechy średnio-wiecznej, jaka 
itąd na nich ciężyła ze szkodą samych zakładów i
sęszczającój do nich młodzieży.

W Izbie niższej peszteńskiej przyszły przedwczoraj, 
i nam to doniósł telegraf, pod obrady wnioski wy- 
liatu budżetowego. Minister skarbu polecił gorąco 
rzyjęcie takowych, dodając przytem, że część 67 mi- 
tnowego niedoboru pokrytą zostanie dokonaną już 
i milionową pożyczką, reszta zaś z pomocą dodatków 
) podatków, tudzież spieniężenia dóbr publicznych.

Cesarz austryacki powrócił już z Pesztu do Wie- 
)ia a dzienniki wiedeńskie powrót ten łączą z nieda- 
kióm załatwieniem ustawy o bezpośrednich wyborach. 
• fr. Presse na poparcie swego twierdzenia, że re-

0(ma wyborcza uzyska zezwolenie monarsze, przytacza 
¡respondenta wiedeńskiego do Czasu, którego mieni 
kyalnym a który wypowiada przekonanie, że w tym 
izeze tygodniu cesarz udzieli pozwolenie na wniesie- 
iedo Rady państwa reformy wyborczej.

W obec bliskiój wyprawy wojsk rosyjskich do 
iwy i w obec ważnej roli, jaką odegra żegluga na 
wzn Kaspijskiem, nie będą bez pewnego interesu 
tzególy o takowój podane w Levant Herald. We- 

tego dziennika żegluga na morzu Kaspijskiem zo-

eiaje prawie wyłącznie w rękach rosyjskich. Kompa- 
ja laukazka ma na swe zawołanie 25 parowców; po- 
Wa ona od rządu znaczną zapomogę, za co trudni 
i Przewożeniem wojska i przesyłek pocztowych. Liez- 

parowców wzrosła w ciągu lat 5 poczwórnie i eią- 
znajduje się na drodze rozwoju.
Observer donosi, że do Petersburga powrócił 

12 sekretarz ambasady angielskiój Mitchell, którego

konika literacka, naukowa i artystyczna.

•wko_ o niewieścich odczytach publicznych. — Prelegentki 
Makie. — Odczyty w Niemczech. — Richard Tiirschmann 
'"t dzieł dramatycznych. — Dzieło Daniela Wilsona o rasie 
•Makiej. — Cmentarzyska hurońskie. — Obserwacye Wil- 

nad czaszkami amerykańskiemi. — Archibald Smith. —
Edward Bulwer Lytton.)I

Przed nie wielu jeszcze laty, niewiasta występująca
Publicznym odczytem, aby z katedry obstawionéj 
rema płonącemi świecami i nieuniknioną zawsze 
lanką wody, bronić równouprawnienia kobiet albo 

"dowaó kwestye społeczno-uaukowe, uchodziła za 
1Z niesłychaną prawie i wprawiającą w najgorszy 

■^or ludzi, dla których katedra i odczyt publiczny, 
,*v w sobie coś z powagi akademickiéj, niby kapłań- 
íego w sferach naukowych powołania. Stopniowo 

ukże, kobiety coraz częściój, mianowicie w Ameryce
Publicznie w charakterze prelegentów wystę-

. ł zaczęły, rozwijając śmiało najdrażliwsze kwestye 
Leczne.i polityczne; koła słuchaczy stawały się gę- 
¡ e? większe, a oto teraz, stało się już niejako modą, 
icj ec P>ękna z poza katedry, piorunuje na niewol- 
ktq ° niewiast, domagając się równouprawnienia re- 
j • iWyborczych, a nawet prawa zasiadania i brania

a u w obradach parlamentarnych i t. p. i t. p. 
to y auierynkami i angielkami idą w zwartym sze-
Le ^Ptymentalne Niemki, dla których dotąd skro- 
¡z¡ec¡Zycie domowe, zajęcia około wygód męża, około 
jcejQ-* 1 nareszcie w kuchni, były aż nadto wystarcza­
ły ?' Najprzód potworzyły one vereiny dla obro- 
łason&8nycb emancypacyjnych interesów, pozakładały 
! pqgpStUa w. fym celu, a potem zaczęły występować 
Mo lczne™i odczytami, które jak dotąd przynajmniej,

ptftwiają w Niemczech efektu i kto wie, czy

w sprawie środkowo azyatyckiej powołał był rząd an­
gielski do Londynu. Powiózł on ze sobą ważne depe- ’ 
sze, odnoszące się do tejże sprawy.

Z Petersburga powołał p. Thiers posła francuz- ■ 
kiego jenerała Lefló celem udzielenia mu ustnych in--j 
strukcyi co do zachowania się jego w odgrywającym ! 
się właśnie angielsko-rosyjskim sporze.

Wszystkie doniesienia z Madrytu mówią jedynie 
0 rozruchach karlistów i licznych petycyach przedło­
żonych kongresowi a dopominających się jak najpręd­
szego zniesienia niewolnictwa na Kubie i w Portoriko. 
Wojska królewskie stoczyły w tych dniach potyczkę z 
karlistami. Ci ostatni, naturalnie rozbie’, stracili w 
rannych i zabitych 35, w jeńcach zaś 20 towarzyszy.

Program nowego naczelnego 
prezesa.

Posener Zeitung wpadła w jednym z 
ostatnich numerów na oryginalny pomysł. Na­
pisała bowiem dla zamianować się mającego na­
czelnego prezesa Wielkiego Księstwa Poznańskie­
go program własny, od bezzmiennego przyjęcia, 
którego czyni zależnemi łaskę i względy tutej­
szej ludności niemieckiej dla nowego dygnita­
rza. Przypominamy nawiasowo owe ponawiające 
się od czasu do czasu westchnienia gazet nie­
mieckich za zgodą i porozumieniem się obu lu­
dności, za postępowaniem zgodnem na polu ma- 
teryalnych ulepszeń i materyalnego dobrobytu, 
zaręczenia, iż nie jest zamiarem rządu nas wy- 
narodawiać, lecz jedynie tylko cywilizować. — 
W programie poddanym do wypełnienia nazwi­
ska i daty nowemu naczelnemu prezesowi, nie 
ma ze strony tego organu o zgodzie, cywilizacyi, 
liberalizmie i humanizmie ani jednego słowa. 
Według życzenia zacnej Pos. Z tg. ma nowy 
naczelny prezes wyrazić nasamprzód żal do całe­
go szeregu przeszłych administracyi, iż trzyma­
jąc się szablonu biurokratycznego, schlebiały 
tylko „różnicom narodowym i religijnym, które 
koncesyami się tylko ośmiela a nie godzi“ że 
więc trzeba owe różnice zgnieść i zdławić; da­
lej zapowiedzieć, iż uwolni ludność polską od „ter­
roryzmu agitatorów, którzy w celach ambitnych 
lub spekulacyjnych ludność tę wyzyskują.“ Ma 
dalej nowy naczelny prezes zapowiedzieć system 
bezwyznaniowego wychowania publicznego i bez­
względnej germanizacyi szkoły w celu „stworze­
nia nowej generacyi młodzieży na zdrowych 
podstawach“; wreszcie postarać się o polepsze­
nie płacy nauczycieli elementarnych, którym się 
zadanie germanizacyjne dostaje w udziale, dbać 
o pomnożenie kolei żelaznych i środków komu­
nikacyjnych, a w dodatku słuchać „rad redakto­
ra Posener Zeitung“ potępiającego biurokra­
tyczne skępstwo (bureaukratische Knauserei).— 
Przytaczamy elukubracyą tę nienawiści i denun- 
cyacyi, godną komisarzów ludu rewolucyi fran-

pośród społeczności tak w gruncie konserwatywnój jak 
niemiecka, uda się tój niezbyt wielkiój zresztą liczbie 
niewiast tak nazwanych postępowych, dopiąć celu pożą­
danego.

U nas w Polsce, kobiety występujące w charakte­
rze publicznych prelegentek, należą jeszcze do osobli­
wości; w" Warszawie i Lwowie próbowały wprawdzie 
nieraz zasiąść za katedrę i przemawiać w kwestyach 
równouprawnienia, albo innych mających z niemi bliż­
szy lub dalszy związek, lecz były to wypadki spora­
dyczne, przemijające, niezostawiające po sobie żadnych 
trwalszych następstw", bo kwestye tego rodzaju u nas, 
ani są dojrzałe, ani mówiąc szczerze — potrzebne.

Ale w Ameryce i Anglii na przykład, wyrobiła 
się już nawet klasa z pewnym rodzajem typu prele- 

, gentek, odznaczającym się od reszty społeczności wła- 
ściwemi sobie cechami, po których one z łatwością po-
znanemi być mogą.

W Niemczech kobiety ograniczają się dotąd na 
wykładach publicznych, do przedmiotów ściśle tylko z 
kwestyą niewieścią związek mających. Ale kto wie, 
czy to tak długo potrwa i czy zechcą się nadal w tak 
ciasnych szrankach ograniczać. Tylko, że tu co krok 
natrafiać muszą na ogromną męzką konkurencyą. Nie- 

' zliczona masa profesorów, doktorów, często z grunto­
wną i głęboką nauką we wszystkich miastach niemie­
ckich, z rozpoczęciem zimowej pory to jest od paździer­
nika aż do maja, zalega publiczne katedry i odczytami 
o najróżnorodniejszych rzeczach, oświeca, naucza, bawi 
albo nudzi słuchaczów swoich. U nas w Polsce, pu­
bliczny odczyt, jest zazwyczaj pewnym rodzajem ofiary, 
dla jakiegoś wyższego celu ze strony prelegenta ponie­
sionej; rzadko, bardzo rzadko spotyka się takich, któ­
rzy dla własnćj korzyści materyalnej występują z od­
czytami. Jest to tych odczytów piękna i szlachetna 
strona, chociaż musimy wyznać, że przedmioty nauko­
we podejmowane przez większą część naszych prele­
gentów, traktowane są po dyletancku raczój, aniżeli po 
profesorsku. W Niemczech zdarza się to także, lecz 
niezmiernie rzadko, za to gruntownych, prawdziwie

cuzkiéj i działaczy moskiewskich na Litwie po 
roku 1863, jako szczególny pojaw patologiczny 
dziwnego stanu, w jakim się znajduje obecnie 
publicystyka niemiecka.

Rozumiemy i pojmujemy bardzo dobrze u- 
żyteczność środków komunikacyjnych w naszych 
czasach, ale dla nas jest zawsze pierwszym 
przedmiotem i celem wszelkiego postępu, głó- 
wnśm zadaniem troskliwości i pieczołowitości 
każdego rządu człowiek a sumienie, uczci­
wość, elementarna moralność i zdrowy rozum, 
skoro nie są, obałamucone szałem niena­
wiści ani namiętnością niszczenia ani zawrotem 
głowy na szczycie niespodzianych powodzeń, 
uczą każdego, iż na obszarze W. Ks. Poznań­
skiego jest odwiecznie zamieszkała, historyczne 
i narodowe prawa mająca ludność polska, którą 
monarchia pruska, ciesząca się i szczycąca go­
dłem Suuin eu i que, w r. 1815 pod wyraźnóm 
i nie dwuznaczném zastrzeżeniem szanowania 
jéj praw narodowych w posiadanie objęła. Na­
czelny prezes, nie służący denuncyacyom i nie- 
nawiściom Posener Zeitung, lecz pragnący 
według najlepszej wiedzy i sumienia służyć do­
bru powierzonej mu ludności, winien znać te 
prawa, winien je szanować, a jeśli chce dobrze 
zasłużyć się i rządowi, ma obowiązek objaśnić 
go o prawdziwćm tutaj położeniu rzeczy, o 
biurokratach nie znających ani języka ani po­
trzeb miejscowej ludności, o bezsumiénnych pu­
blicystach, którzy ich podżegają i na drogę prze­
śladowań pchają, o konieczności uwzględnienia 
praw narodowych Polaków, którzy domagają się 
ze strony rządu tylko tego, co im się słusznie na­
leży. Uszanowanie tych praw, ostrzeżenie rzą­
du, by się powstrzymał na drodze, na którą go 
nieznajomość stosunków, nienawistne podżega­
nia sfałszowanej opinii publicznej i podwładnych 
organów popchnęły, zaprowadzenie systemu ró­
wnej dla wszystkich sprawiedliwości — otóż, 
według nas, pierwsze zadanie naczelnego pre­
zesa przed wszelkiemi kolejami i żwirówkami. 
Czy takim nowy naczelny prezes będzie w obe­
cnych właśnie czasach, mamy powód wątpić, 
ale że takimby być bez szkody interesów pań­
stwa a w interesie sprawiedliwości powinien, że 
takim uczciwa i na stanowisku sumienia a nie 
denuncyatorskiój nienawiści stojąca publicystyka 
życzyćby go sobie tutaj miała obowiązek, jest 
rzeczą w naszóm przekonaniu od dawna roz- 
strzygnioną i osądzoną. Precz z wyjątkowością, 
precz z uciskiem i prześladowaniem tego, co 
Bóg stworzył! — Otóż program zasadniczy nie 
tylko dla wszelkich rządów, ministrów, naczel­
nych prezesów i publicystów, ale dla każdego 
człowieka, który się serca, sumienia i rozumu 
nie wyparł !

uczonych i pożytecznych wykładów, nie braknie nigdzie.
I publiczność ma także znanych i cenionych ogólnie 
swoich ulubieńców, którzy ukazawszy się na katedrze 
w tem lub owem mieście, tłumy słuchaczów pragną­
cych ich słyszeć ściągają. Obecnie objeżdża większe 
niemieckie stolice nowy w swoim rodzaju prelegent, 
który nie z książki, nie z piśmiennych lub drukowa­
nych notatek, lecz jedynie z pamięci, recytując naj­
większe arcydzieła dramatyczne, powszechne wzbudza 
podziwienie: jest nim Richard Tiirschmann.

Był on podobno niegdyś artystą dramatycznym, 
później jednakże dla słabości oczu zmuszonym został 
porzucić zawód sceniczny; teraz zaś uzbrojony jedynie 
niesłychaną pamięcią, bez żadnćj ubocznej pomocy, bez 
suflera nawet, recytuje tragedye Sofokłesa, Szekspira, 
Goethego i Schillera. Jest to w swoim rodzaju wirtuoz 
skończony; umie on się głęboko przejmować duchem 
poezyi tych mistrzów i z dziwną artystyczną sztuką 
dochodzącą niekiedy do natchnienia, deklamować tako­
we. Antigo na, Król Edyp, Hamlet, Król Lear, 
Faust, Iphigenia, są to utwory, o które talent naj- 
wprawniejszego nawet retora rozbić się może. Tiirsch- 
mann recytując te arcydzieła, umie przez cały czas de- 
klamacyi trwającej czasami trzy godziny bez przerwy, 
nie tylko wykazać w całej sile ich dramatyczną i poe­
tyczną piękność, lecz nawet zawładnąć tak dalece umy­
słem słuchaczów, że ci nie czując żadnego znużenia, 
przeciwnie niejednokrotnie w zachwycenie wpadają i 
radziby go jak najdłużej słuchać. Posiada on przy tern 
głos dźwięczny, zdolny do najsilniejszych i najdelika­
tniejszych modulacyi, a włada nim z dziwną swobodą 
i umiejętnością wytrawnego artysty. W Berlinie, Ham­
burgu, Lipsku, Dreźnie, tudzież innych znaczniejszych 
niemieckich miastach, wystąpienia jego publiczne ścią­
gają tłumy ciekawych słuchaczy, dla artystów zaś dra­
matycznych, jest oń żywym przykładem, jak potężny 
wpływ wywierać może dobra i umiejętna deklamacya, 
chociażby nawet była pozbawioną wszelkich pomocni­
czych środków, jakie jsztuka teatralna ma zawsze dla

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dozóroy zakładu karnego Ziniraerinann w 

Raciborzu nadać powszechną oznakę honorową.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 25 stycznia.
(Gremialne petycye przeciw wyborom bezpośrednim. — Petycya 
trzech żydków za bezpośredniemi wyborami. — Ofiary moskie­

wskie i komitet wsparcia. — Bale).
(T) Na poufnóm zgromadzeniu zwołanóm przez 

wydział klubu postępowego w celu naradzenia się 
w sprawie wyborów bezpośrednich, uchwalono po dłuż­
szych rozprawach wszystkie przez p. Romanowicza w 
imieniu klubu postępowego przedłożone wnioski, a prze- 
dewszystkiem podanie do obu Izb Rady państwa, i do 
cesarza petycyi przeciw wyborom bezpośrednim, opa­
trzonych podpisami wszystkich przeciwników tej przez 
rząd projektowanćj ustawy. W tym celu mają być 
po całym kraju rozesłane drukowane petycye, które 
zaopatrzone podpisami, mają być albo redakeyom pism 
tutejszych, albo delegatom wprost do Wiednia posy­
łane. Rozsełanie takich petycyi, które oczywiście i tu 
we Lwowie we wszystkich miejscach publicznych pod­
pisywać można, rozpoczęło się dziś. Petycye stosownie 
do zapadłój na owem poufnóm zgromadzeniu uchwały, 
zredagował wydział klubu postępowego. Opiewa ona 
jak następuje:

Wysoka Izbo Posłów!
Zważywszy, żc statuta krajowe zastrzegają Sejmom krajo­

wym prawo wyboru posłów do Rady Państwa, że są oraz isto­
tną częścią konstytucyi, a przeto wszelki na nie zamach jest 
zamachem na konstytucyą;

zważywszy, że wnioski o zaprowadzenie bezpośrednich wy­
borów do Rady Państwa naruszają prawa Sejmów statutami kra- 
jowómi poręczone, zmierzaj i do zmiany tychże bez udziału Sej­
mów, ścieśniają nawet szczupły zakres samorządu dyplomem 
październikowym, patentami lutowymi i konstytucyą grudniową 
krajom poręczony —

upraszają podpisani:
raczy Wysoka Izba posłów Rady Państwa nad wnioskami 

o zaprowadzenie bezpośrednich do Rady Państwa wyborów, je­
żeli takowe wniesione zostaną, przejść do porządku dziennego.

Szkoda że tak późno do tego się zabrano, przy 
najlepszych bowiem chęciach nie da się w krótkim cza­
sie tak imponującą liczbę podpisów zebrać, jakby tego 
potrzeba. Go do mnie nie jestem wcale zwolennikiem 
głosowania powszechnego, i takich przez kogobądź pod­
pisywanych petycyi. Więcej też niewątpliwie* znaczy 
choćby mniejsza liczba petycyi podawanych przez re­
prezentacje naszych miast i powiatów, niż tysiące pe­
tycyi nie wiedzieć przez kogo podpisywanych. Skoro 
już jednak postanowiono także gremialnie podawać pe­
tycye, należy się ze zbieraniem podpisów spieszyć i 
każdą podpisami zaopatrzoną petycyą wprost delegacyi 
do Wiednia posyłać.

Liczba petycyi rad powiatowych i gminnych po­
większa się ciągle i w rękach delegatów znaczny już 
jest zastęp takich petycyi przeciw zaprowadzeniu wy­
borów bezpośrednich.

Co do zachowania się rządu krajowego wobec tych 
petycyi, zapisać należy, że tylko dwie takie uchwały 
dotychczas zasystowano, a to z powodu formy. Rady 
przemyska i rohatyńska uchwaliły bowiem protest a 
nie petycye. Z powodu też tój formy zasystowali sta­
rostowie wykonanie uchwały, stósownie do polecenia 
namiestnictwa. Tak przynajmniój starają się teraz zna­
ny okólnik hr. Gołuchowskiego tłumaczyć.

aktorów na zawołanie.*)
W angielskiem czasopiśmie Naturę znajdujemy 

ciekawą rozprawę znanego naturalisty Daniela Wilso­
na o rasie. Hurońskiój i formie czaszek amerykańskich, 
z którój kilka szczegółów podajemy.

Północno amerykańskie plemię Huronów zamie­
szkiwało zachodnią stronę Kanady nad brzegami jezio­
ra Simcoe, w wioskach zwykle grubemi palisadami za­
słoniętych, tak przynajmniej zastali ich Francuzi, co
pierwsi z Europejczyków w tamte strony przybyli. __
Plemie to, nazywające się Mandotz albo Waiandots, 
dzieliło się na cztery pokolenia: Attignanentaus (naród 
niedźwiedzi), Attignenonghas, Ahrendarrhonons i To- 
kotaenrats. Kiedy Jezuicy misionarze odwiedzali ich w 
roku 1635, liczyli ludność tego plemienia do 30 tysię­
cy głów, podług innych źródeł w 1660 miała docho­
dzić do 35 tysięcy dusz. Kuronowie, zamieszkujący 
pod ten czas Kanadę, jak Wilson utrzymuje, żyli* w 
zupełnej niezależności od wpływów europejskich i 
głównie rolnictwem się trudnili. Bliższe zaś zetknię­
cie się tego ludu ze światem ucywilizowanym wtedy 
dopiero nastąpiło, gdy on znalazł się już w upadku i 
bliskim był zupełnego zniknienia, skutkiem zaciętych 
wojen prowadzonych nieustannie z nienawistnóm sobie 
plemieniem Irokezów. Champlain zwiedzający w roku 
1615 osady Huronów, znalazł przestrzeń kraju pomię­
dzy rzekjj, Ottawą a jeziorem Simwe, zupełnie prawie 
wyludnioną. W końcu siedmnastego wieku, misyona- 
rze obrali sobie tamtę okolicę za pole usiłowań swoich 
i wielu z nich poniosło śmierć męczeńską z rak wal­
czących z sobą bez przerwy dzikich tych* ludów. Je­
dnakże misyonarzom zawdzięczać potrzeba pierwsze do­
kładniejsze karty jeograficzne o jeziorze hurońskiem 
(Georgiau bai) tudzież wytknięcie na nich wiosek tego 
plemienia, które z łatwościę dziś jeszcze odszukać się 
dają. Doktor Tachó, trzymając się opisów jezuickich 
dokonanych od roku 1611 aż do 1672, poświęcił pięć

*) Na żądanie sędziwego monarchy Saskiego, TUrschmann 
w dniu 25 stycznia, recytował przed nim całą Antigong.



Że rada powiatowa miasta i okręgu Biały, a ra- ’ 
czćj niemiecka jej większość, uchwaliła petycyą za , 
■wyborami bezpośredniemi wiadomo już. Otóż Biała 
nie jest odosobniony. Trzech żydków w Zbarażu, tru­
dniących się tak zwanem faktorstwem, podało na ręce 
posła wiedeńskiego Kurandy, petycyą o jak najspie- 
szniejsze zaprowadzenie w Galicyi wyborów bezpośre­
dnich, na których tym mężom zdaje się bardzo wiele 
zależeć. Cóż to za gaudium dla obozu centralistyczne­
go, że i w Galicyi ma on tak dzielnych sojuszników.

Jest to jedyny dodatni objaw opinii naszych ro­
daków wyznania mojżeszowego w Galicyi, bo nawet 
Szomer Israel tak zakochany w klice panującćj o- 
becnie w Wiedniu, nie podał petycyi wprost za wybo­
rami bezpośredniemi, lecz prosił jedynie, by w razie, 
jeżeli takie wybory zaprowadzone w Galicyi zostaną, 
okręgi wyborcze tak podzielono, iżby i żydzi mogli 
być wybieranymi do Rady państwa, mianowicie żeby 
jeden poseł z pomiędzy dwóch', ze Lwowa wybrać się 
mających, był wyznania mojżeszowego!

W obec istniejącego równouprawnienia nie ma ta 
petycya najmniejszego sensu, Szomer żyda bowiem 
przywileju w- tćj petycyi, przywileju by jednym z dwóch 
posłów lwowskich był koniecznie żyd, ale już to nasi 
współobywatele wiary mojżeszowej, różnie umieją tłu­
maczyć to równouprawnienie!

Pisałem swojego czasu, że w celu niesienia po­
mocy księżom ruskim, którzy zmuszeni byli schronić 
się z Chełmskiego do Galicyi, zawiązał się tu komitet. 
Namiestnictwo dopiero teraz zezwoliło temu komiteto­
wi zbierać składki w Galicyi przez trzy miesiące t. j. 
do 15 kwietnia r. b. Komitet przeto, na którego czele 
stoi wicemarszałek p. Ławrowski a do którego należy 
ksiądz ruski Sembratowicz, ormiański ks. Kaje- 
tanowicz, łaciński ks. Hołyński i pp. Maurycy 
hr. Dzie duszycki, Bernard Kalicki, Mieczysław 
Potocki, Pierożyński i Wład. hr. Rusocki, 
wydał teraz odezwe do kraju zapraszajyc do udziału w 
składkach, gdyż jak długo nie zostaną usunięte prze­
szkody, które stoją w drodze stałemu zaopatrzeniu tych 
duchownych należy zaopatrzyć potrzeby pierwsze ich 
życia i wychowania ich dzieci z składek publicznych.

Karnawał już u nas na seryo się rozpoczął. Maska­
rad, tak zwanych u nas redut, mieliśmy już cztery, a 
dziś mamy pierwszy publiczny bal Towarzystwa mu­
zycznego w sali domu narodnego. Zapowiedziane są 
nadto bale akademików, na korzyść- szkół ludowych 
(z loteryą fantową) na ochronki, na zakład sierót itd. 
W środę był pierwszy bal u namiestnika.

Kraków, 26 stycznia.
(Uroczystość Kopernika — Pół miliona — Dopisek.)
(Emes.) W ciągu tego tygodnia na porządku 

dziennym stoi kwestya uroczystości Kopernika. Jak 
dotąd nie mamy programu obchodu Toruńskiego; — 
i tu nic jeszcze stanowczego nie postanowiono. Taje­
mnica jest duszą interesów.

Zapatrują się więc i tu widocznie na uczczenie 
czterechsetnćj* letnićj rocznicy sławnego naszego a- 
stronoma, jak na interes. Nie wiem jakićj wy trzy­
macie się zasady co do jawności faktów’ obchodzących 
całą czytającą publiczność, i dla tego nie pozwalam 
sobie opisywać w szczegółach różnych machinacyi, 
względów i opinii, które w tćj sprawie w ruchu są i, co 
najmnićj, na ostateczne postanowienie wpływają. Na­
leżałoby powiedzieć otwarcie, kto w Senacie akademi­
ckim wszystkiemi sposobami przeszkadza i opiera się, 
żeby uroczystość nie wyszła z po za obrębu murów 
uniwersyteckich; — kto nie chciał przyjąć propozycyi 
Matejki, by obraz jego Kopernika przedstawiający pu­
blicznie był wystawiony, i wszystkim dał sposobność 
cjednoczyć się z ciałem uczonćm dla oddania hołdu 
wielkiemu rodakowi naszemu, i tym sposobem zatwier­
dzić mozolne rezultaty prac naszych badaczy w celu 
odparcia natrętnego przyswajania go sobie przez Niem­
ców. Nie chciał Senat akademicki łączyć się z ulicą i 
prawo złożenia hołdu Kopernikowi zatrzymał dla sie­
bie samego.

Wiecie już z pism naszych, że Rada miejska po­
stanowiła wysłać dwóch oelegatów od miasta do Toru­
nia, a nadto wysadziła z pośród siebie komissyą dla 
urządzenia uroczystości ze strony miasta. — Co kortii- 
syata uradzi, nie wiemy; tyle tylko doszło do naszej 
wiadomości że chciałaby ażeby wszystkie władze, wszy­
stkie wyznania i wszystkie i zakłady naukowe wzięły 
w niej udział. Wiemy także, że Żydzi już odmówili, 
a co najdziwniejsza, za podstawę odmowy podali kwe- 
styą religijną, wedle starego bowiem pisma słońce do­
tąd* obraca się w koło ziemi jak za czasów Jozuego.

Uniwersytet zapewnie walczyć będzie zawzięcie, 
ażeby go nie wciągnięto w uroczystość miejską i ogra­
niczy się mnićj więcćj na nabożeństwie u sw. Anny,

lat na naukowe . poszukiwania w kraju Huronów, po- 
wytykał główniejsze miejscowości przez nich zamieszki­
wane, odkrył wiele cmentarzów gdzie poznajdował mnó­
stwo narzędzi, broni i innych przedmiotów dających 
pewne wskazówki o obyczajach i kulturze tego ludu.

Cmentarzyska hurońskie, odznaczały się szczegól- 
nemi sobie właściwościami; umarłych stawiano na wy­
soko wzniesionyeh marach albo na postumentach, jak 
to jest jeszcze w zwyczaju pomiędzy plemionami żyją- 
cemi nad brzegami rzeki Kolumbii. W około takich 
marów, zawieszano rozmaite narzędzia, stroje, jakiemi 
zmarły zaszycia ozdabiać się lubił, tudzież podarunki 
od pozostałych przyjaciół. Jeżeli zmarł kto w drodze, 
albo padł w czasie boju, takiego zakopywano tymcza­
sowo na tćm samćm miejscu, oznaczano takowe, aby 
późnićj wydobyć z niego kości i przenieść na cmenta­
rzysko wspólne całemu plemieniowi. Co 10 lub 12 
lat wszystkie ludy, należące do hurońskićj konfedera- 
cyi, obchodzify uroczyście święto umarłych; w r 
1636 Jezuici byli świadkami podobnej uroczystości, od­
bywającej się w Ossozane nad zatoką Nottawasaga. 
Poznoszono z odległych stron szkielety krewnych, po- 
wydobywane z grobów, kości nie dawno zmarłych o- 
czyszczone starannie z mięśni i poobwijane w rozmaite 
płachty, poukładano na jednych olbrzymich marach; 
na około nich pozawieszano luki, strzały, topory, lulki, 
naszyjniki i inne ozdoby, a następnie wszystko to ra­
zem pozawijano w skóry bobrowe i w jednym wspól­
nym grobie złożono. Naczelnicy plemion rozwodzili się 
w długich mowach nad walecznością i cnotami zmar­
łych, niewiasty napełniały powietrze swojemi lamenta­
mi, następnie wzniesiono wysokie grobowisko z gałęzi, 
drzew i kamieni, a po wykonaniu pieśni pogrzebowych, 
uroczystość się zakończyła. Dr. Taché zbadał 16 ta­
kich grobowisk, znalazłszy w każdćm od 600 do 1200 
szkieletów razem poskładanych; poznajdywał w nich 
mnóstwo, przedmiotów będących w użyciu u tego ludu 
wraz z 80 czaszkami, które dzisiaj znajdują się w Mu­
zeum uniwersyteckićm w Quebec.

Inny znów badacz John Langton, co to wydał

przejściu uroczystćm do Auli, na wysłuchaniu tam 
mowy Karlińsk iego, i na rozdaniu drukującego 
się także sekretnie dzieła pomnikowego czy pamiątko­
wego. Co do wysłania delegatów’ do Torunia są ró­
żne zarzuty, jakoby potrzeba udawać się z tćm aż do 
ministra, a przytćm w przysłanym jakoby od komitetu 
Toruńskiego programacie nie widzą żadnej cechy nau­
kowej;— nawet że pomnik tam stojący nie będzie 
celem żadnych demonstracyi. Nabożeństwo, kazanie 
i obiad tylko figurują w tym programacie.

W końcu muszę z pewnych względów, z wszelką 
oględnością i łagodnością poskarżyć się przed wami i 
na dyrekcyą teatru tutejszego i na p. Bendę beneficy- 
anta i na autora za graną w przeszłym i tym tygodniu 
sztukę: Pół miliona. Nie myślę wdawać się w ro­
zbiór krytyczny całćj osnowy i prowadzenia tego utwo­
ru — ale zaprotestować wypada przeciwko wprowadze­
niu niemoralności ze stanowiska narodowego.

Wszystkich tych, którzy umieją i myśleć nad tćm 
z czego się śmieją, oburzyło wprowadzenie rodziny li­
tewskiej na scenę krakowską, rodziny z ojca, matki i 
córki złożonćj — rodziny głupićj, śmiesznćj i nizkićj. 
Nie mamy nic przeciwko wstawieniu i typu litewskie­
go w utwór dramatyczny, ale wprowadzenie raz 
wcale nie typu, bo ta rodzina nim nie jest, a powtóre 
jedynie tylko dla ohydzenia tego szczepu braterskiego 
jako wzoru głupoty i nikczemności —• pozwólcie, że na- 
zwiemy niemoralnem i grzechem. Miłem to być może 
chyba dla tych tylko, którzy narzekają, że spadła na 
Kraków une avalanche des étrangers.

P. S. W. tćj chwili gazety podały nam programm 
uroczystości Korpernika ze strony miasta. Ale nic to 
nie zmienia prawdziwości tego, com napisał na wstępie 
tego listu.

Doszło nas także świeża wiadomość ze Lwowa, że 
teraz podczas karnawału zbierają się ludzie dobrćj woli 
i radzą nad założeniem towarzystwa braterskiej pomo­
cy dla literatów i artystów. Mnie się zdaje, jednym 
ze skuteczniejszych środków byłoby zakładanie nowych 
i wspieranie istniejących czasopism, bo tym sposobem 
pośrednio publiczność wynagradza ludzi w nich pracu­
jących. Miałem sposobność widzieć kosztorys pisma 
miesięcznego, o którćm w Krakowie kilku ludzi prze- 
myśliwają — i znajduję tam 6000 reńskich dla autorów. 
Publiczność zachęcana do prenumerowania, pewnie nie 
zastanawia się, że przystępując do prenumeraty wstę­
puje, rzecz można, do stowarzyszenia pomocy należnej 
dla swych pracowników na niwie szlachetnej a najczę- 
śbićj niewdzięcznej.

Car ogród, 20 stycznia.
(Reformy w Turcyi. — Dyplomaci zagraniczni. — Teatra. — 

Zima. — Miejscowe stosunki.)
Kilka miesięcy temu pisząc mą pierwszą kores- 

pondencyą do Dzień. Pozn. przyobiecałem był iż 
najgłówniejszą treścią następnych mych listów będzie 
postęp i tak zwane reformy w Turcyi. Niestety po­
mimo najszczerszych chęci, wskutek przyczyn nieode- 
mnie zależnych, aż do obecnej chwili nie byłem w sta­
nie dotrzymać danego słowa. Jednakże trzymając się 
staro-polskiego przysłowia: co się odwlecze to nie ucie- 
cze, zaczynam mą pracę mając nadzieję, że w przyszło­
ści przynajmniej dwa — trzy razy miesięcznie będę 
wam mógł kochani Rodacy donosić co się tu dzieje 
na W schodzie.

O ile mnie pamięć nie myli już w pierwszym 
nadmieniłem był liście, że dopóki sam Koran będzie 
służył* za podstawę zasadniczą prawodawcom i refor­
matorom tureckim, dopóty nigdy nie będzie i być nie 
może żadnćj mowy o prawdziwym postępie i z niego 
wypływających reformach. Znany wam jest aglome­
rat ludów znajdujących się pod berłem Padyszacha, 
ich przeszłość i różnorodne pochodzenie, ich charakter, 
religia i dążności, a wreszcie ich umysłowe wykształ­
cenie tak wielorakie, tak różne! mając to tylko na u- 
wadze, trudno — prawie niepodobna przypuścić ażeby 
ta mahometariska Turcya (nawet przy najlepszych chę­
ciach samego sułtana i jego Wielkich Wezyrów) dała 
się kiedyś przeistoczyć w państwo cywilizowane odpo­
wiednie państwom Europy. Na poparcie naszego pes- 
symizmu — pozostawiając na stronie koran — na przy­
kładach z przeszłości Turcyi nam nie zbywa; — weźmy 
tylko wyrżnięcie Janczarów dokonane przez sułtana 
Machmuda. Czy ten fakt przyczynił się do postępu 
Turcyi? różni różnie na to odpowiadają. Wiadomo 
jednakże iż Machmud wytępiając Janczarów nie tyle 
miał na oku postęp i cywiłizacyą swego państwa, ile 
zabezpieczenie swej własnćj głowy na karku i zape­
wnienie swoim następcom tronu Kalifów. — Prawda 
że od czasu zniszczenia Janczaiów fanatyzm i buta 
Osmanów znacznie się zmniejszyła, lecz zresztą w ża-

ciekawe dzieło o odkryciach dokonanych w północnej 
Ameryce przez Francuzów, wpadł także na myśl po­
szukiwania osad liurońskich; znalazł on ich 14, pomię­
dzy któremi widoczne jeszcze były ślady resztek chat 
i palisad. Miał szczęście odkryć osadę św. Igna­
cego, przed którą padło 100 Irokezów wraz z swym 
naczelnikiem; za nim Huronowie zostali stanowczo po­
konani, całe swoje mienie poznosili do środka osady i 
takową podpaliwszy, dopiero z niej ustąpili; było to 
w roku 1649. Wielu z Huronów znalazło przytułek 
pomiędzy plemionami obcemi swej rasie i pomięszało 
się z niemi. Pewna ich część atoli weszła w układy 
z nieprzyjaciółmi swoimi Irokezami i załączoną została 
do tego plemiena. Niektóre rodziny tego nieszczęśli­
wego ludu, udały się pod opiekę misyonarzy jezuickich; 
ci uprowadzili ich do Quebecku i w Loreto, nad brze­
gami rzeki św. Karola rozsiedlili; potomkowie ich po- 
mięszali się następnie z Europejczykami, dzisiaj mówią 
francuzkićm Patois, rząd zaś przychodzi im często 
w pomoc funduszatni umyślnie na wspieranie Indyan 
przeznaczonemi.

Z tego też powodu, pierwotne cechy charakteru 
Huronów żyjących w Loreto, znacznie zatarte zostały; 
dopóki żyli w stanie niezależności, unikali łączenia się 
z innemi plemionami i nigdy siłą nie przymuszali in­
nych do łączenia się z sobą, jak to mianowicie irokezi 
zwykli czynić; więc też ich stare cmentarzyska naprzy- 
kład, pod względem etnologicznym, niepoślednią mają 
wartość i jako autentyczne relikwie czysto hurońskie 
uważanemi być mogą. Doktor Wilson badał szczegó­
łowo 37 czaszek liurońskich a to głównie w tym celu, 
ażeby się przekonać, o ile jest prawdy w dowodzeniu 
doktora Mortona, utrzymującego w dziele swojćm „C r a- 
nia americana“, jakoby charakter czaszek amery- 
kańskićj rasy, od jednego do drugiego końca stałego 
lądu, odznaczał się typową ich krótkością. Badania 
Wilsona okazały, iż pomiędzy miejscową rasą amery­
kańską zachodzi wiele bardzo odmian ze względu na 
formę czaszek. Uczony ten utrzymuje, że przecięciowo 
hurońskie długie są od 6,7 ro 1,9 cali angielskich, aza-

dnym kierunku żadnego śladu ku postępowi w skutek 
tego czynu odkryć nie podobna. Wojna Krymska 
jakież ona wydała owoce ? nieraz sami Turcy mi opo­
wiadają, że gdyby nie ten „Fransiz i Ingiliz“ byłby 
„Móskow“ który w każdym razie zgrzeszył przeciw 
sułtanowi został zmuszonym przez Padyszacha do za­
płacenia mu należytego characzu bez tćj wojny którą 
ci Giaury wzniecili i tak było by się obyło bez o- 
fiar synów proroka, którzy polegli w tej wojnie. Nie-, 
dosyć na tćm — dodają — odtąd Frankowie jakby w 
własnym swym domu się rozsiedli u nas bałamucąc 
Padyszacha by nas wszystkich przerobił a la franka, 
by opuścił Islam.

Owe całemu światu znane Hat-humajum z roku 
1856 ogłaszające wolność wyznań, nadające prawo po­
siadania własności ziemskiej dla chrześcijan czyż było 
kiedy całkowicie wprowadzone w życie i czyn? 
Gdzież tam! — Turcya jaką była przed 300 laty taką 
samą jest dzisiaj. Ten sam wstręt do pracy, ta sama 
ciemnota, ta sama wyłączność, ta sama nienawiść (choć 
więcćj skryta) ku wszystkim i wszystkiemu co się zo­
wie Giaur — jednćm słowem Turcya a raczćj Turcy 
zawsze pozostaną Turkami w całem znaczeniu tego 
słowa, dopóki Koran będzie ich alfą i omegą. Fu ad 
Pasza bez wątpienia jeden z najzdolniejszych mężów 
Stanu jakiego Turcya mogła kiedyś posiadać, człowiek 
żelaznej woli, głęboki myśliciel a i on pomimo wszel­
kich usiłowań by przeistoczyć Turcya żadną miarą 
nie był w stanie zwalczyć krocię starych przesą­
dów a szczególniej pokonać ową potężną szajkę Ulemów. 
Jednakże zdziałał wiele i gdyby wszyscy jego następcy 
byli doń podobni, to kto wie jakby dziś wyglądała 
Turcya. — Początek kolei żelaznych, podniesienie gór­
nictwa w rozmaitych częściach państwa a szczególnićj 
kopalni w Diarberkirze — powołanie chrześcijan do 
służby państwowej, utworzenie szkół ludowych — szcze­
gólnićj po wsiach — jemu zawdzięcza ludność tutejsza. 
Ali Pasza jego następca dosyć dobrze znany wszy­
stkim dbał również o Turcya lecz zupełnie w inny od 
Fuada sposób; biorąc sobie za wzór Moskwę, całe le­
giony dobrze płatnych pismaków było na jego rozkazy, 
ich zadaniem było pleść duby smalone starej Europie 
o postępie i kolosalnych reformach w Turcyi by w ra­
zie potrzeby (a Turcya zawsze potrzebuje) wyłudzić 
trochę grosza, zaciągnąć nową pożyczkę u tych Kiope- 
klari-Giaurów.

O jego następcach nie wiele wam nadmienię będąc 
przekonanym że ich czyny są każdemu dobrze znane, 
a szczególnićj Midhata który to przeciw Bułgarom, 
Czarnogórcom to wreszcie Serbom gotował się do woj­
ny; a z drugiej strony łasił się Grekom, i gdyby je­
nerał Ignatiew niepodstawił mu był stołka być bardzo 
może, iż biedni Bułgarzy byliby zostali zmuszeni do 
powrotu pod jarzmo Fanaryockich popów — płacąc 
jak dawniej haracz. — Obecny Wielki Wezyr Meh- 
met Ruszczy Pasza człowiek liczący blizko 70 lat, 
po kilkakrotnie w swćm życiu rozmaite piastował u- 
rzęda, a nawet kilkanaście lat temu był przez czas 
krótki W. Wezyrem, lecz jak wieść niesie w skutek 
intryg obcej dyplomacyi ustępując z Wezyrostwra co­
fnął się do życia prawie pustelniczego i aż do chwili 
w której dacapo przez Abdul Aziza został powołany, 
świat dopiero sobie przypomniał, że on żyje.

Najpierwszym czynem nowego Wezyra jest okól­
nik przez niego do wszystkich gubernatorów i rządców 
prowincyi przesłany nakazujący im natychmiastowe 
złożenie raportu o stanie numerycznym ludności, o 
liczbie istniejących szkół — produkcyi, o komunika- 
cyach jak również na jakim stopniu znajduje się han­
del i przemysł. Ten jego krok wiele dobrego zdaje 
się wróżyć o chęciach nowego Wezyra, lecz z drugiej 
strony przedstawia nam smutny obraz gospodarstwa 
tureckiego, gdyż już drugi miesiąc upływa od czasu 
wysłania okólnika a do tćj pory jeszcze żaden z panów 
Paszów, Kaimakanów i Mudirów nie pospieszył z od­
powiedzią. To czysto po turecku: powoli powoli 
lepiej się to zrobi, a może tćż zupełnie się bez 
tego obejdzie, naprzykład gdyby zmieniono Wezyra (co 
bardzo łatwo może nastąpić) nowy zaś Wielkorządca 
nietylko nowe wyda rozkazy lecz projekta i postano­
wienia swego poprzednika unieważni i potępi! Opinia 
publiczna — (rozumie się taka jaka może egzystować 
pod rządem absolutnym) jest wielce przychylną Ruszczy 
Paszy: niech mu Ałłach dopomaga!

W końcu muszę wam także choć króciuchno do­
nieść o tutejszych dyplomatach rozmaitych państw a 
ponieważ tu wszyscy uważają jen. Ignatiewa za naj­
starszego, zatćm i ja od niego zacznę mój przegląd. 
Każdy z czytelników łatwo sobie przypomni księcia 
Menszykowa posła Moskwy przed wojną krymską, o 
ile on był zdolny i jak potrafił obchodzić się z Tur­
kami. Wiadomo jednakże, iż jen. Ignatiew daleko wię­
cćj ma sprytu niż tamten, jemu to zawdzięczają Buł­
garzy niedawno im przywróconą autonomią kościelną.

tćm przeszło o jeden cal różnią się pomiędzy sobą 
Oprócz powyższych, Wilson badał jeszcze mnóstwo in­
nych hurońskich czaszek i przyszedł do przekonania 
„iż rozpatrywanie 70 przeszło czaszek wydobytych z 
cmentarzyska jednego i tego samego plemienia, przed­
stawia dla etnologa studjum nadzwyczaj zajmujące, ale 
dla pragnącego wyrokować z nich o specyficznćj jedno* 
«tajności typu amerykańskiego, w żadnym razie nie 
może być uważanćm za dostateczne.“ Czaszki te różnią 
się wielce w długości swojej, Wilson utrzymuje iżdo- 
lichocedhale jako i bra chycephale, w równćj 
mierze znaleść możno pomiędzy miejscowemi amery- 
kańskiemi rasami, 'Jednćm słowem, większe zdają się 
w tej kwestyi zachodzić różnice, aniżeli wielu uczonych 
przypuszczało.

W poprzedniej naszej kronice (nr. 14 Dzien­
nika), wspomnieliśmy o stracie jaką naród angielski 
poniósł, przez śmierć uczonego filologa Edwina Norris’a; 
otóż dzisiaj mamy znowu do zanotowania podobną stra- 
at.ę w osobie sławnego prawnika, Archibalda Smith’a 
zmałego w Londynie 25 grudnia z. r. Wolne chwile 
od obowiązkowych zajęć, poświęcał Smith studjom ma­
tematycznym, obdarzając uczohy świat dziełami wyso­
kiego naukowego, znaczenia. Z polecenia komitetu 
Royal-Society, został on upoważnionym do zajęcia 
się naukowemi budaniami magnetycznemi w strefach 
bieguna północnego, skutkiem czego, wydał następnie 
szereg spostrzeżeń, odnoszących się do zboczeń igły ma- 
gnesowćj, publikowanych w roku 1 62 w dziele pod 
tytułem: Adm iralty Manu al for the Deviation 
of the Compass. Dzieło to zyskawszy ogromny 
rozgłos, doczekało się mnóstwo wydań i na różne obce 
języki tłumaczonem było. Rząd angielski w dowód 
wysokich przysług oddanych żegłudze morskiej, nagro­
dził Archibalda Smith’a narodowym prezentem, wyno­
szącym 2000 funtów szterlingów.

W chwili kreślenia ostatnich słów niniejszćj Kro- 
' niki, dzienniki rozniosły światu wiadomość o śmierci 
i Edwarda Bulw era Lytton, przypadłej dnia 18 b. m. 
1 w rezydencyi jego w Torquay, gdzie zwykle porę zi-

On tego dokazał, że antyhassumiści zostali uznani prz e 
Wysoką Portę jako towarzystwo religiine, jako gmina 
niezależna od Rzymu. Jemuż równie zawdzięcza Ser. 
bia, że sprawa o mały Zwornik najprawdopodobniej >t 
zakończyła się en amiable i z korzyścią dla Serbii, na. 
wet samej Turcyi potrafił się przysłużyć krzyżują 
plany iMidhata chcącego par force wojny z Serbia, 
Słowem Moskwa posiada w Ignatiewie bardzo zdolne, 
go a i szkodliwego dla Turków dyplomatę.

Zapytacie się zapewne, a cóż tam reszta tych pa. 
nów porabia, co robi Austrya, jej poseł hr. Ludolf? 
Austrya jako dobra sąsiadka W. Porty podszczuwa od 
czasu do czasu Turków to przeciwko Serbom, to Czar, 
nogórcom by ci ostatni jak się zdaje, nie bruździli jdj 
w przeprowadzaniu hegemonii niemiecko-madziarskidj j 
w jćj granicach. Co się tyczy Francyi, to zupe}. ,, 
nie od czasu wojny z Prusami straciła swój wiekowy j 
wpływ. Turcy jak każdy półdziki naród wierzą tylkjj j 
w siłę fizyczną i przed takową mają respekt, to tćż ¡i 
Niemcy, których Turcya jeszcze przed trzema laty 
prawie nie znała, z każdym dniem więcej zaczynają 
mieć na nią wpływu. Anglia zaś utraciwszy swćg0 
sprzymierzeńca, odosobniona, choć jeszcze jakotako im- 
ponuje Turkom, jednakże nie mając tu ludzi takich 
jak Ćanning i Bulwer albo Lyons, choćby chciała 
to wiele zdziałać nie może.

Teraz kończąc, muszę wam także uczynić wzmian- 
kę o naszćj zimie i o nudach karnawałowych. —• Do 
obecnej chwili mamy dni pogodne; termometr ani razu 
tej zimy mnićj ośmiu powyżćj zera nie pokazał. Pra- 
wda, że śnieg i mróz są rzeczy prawie nieznane w Ca- 
rogrodzie, jednakże w zeszłym roku o tćj porze mieli- i 
śmy dwa stopnie niżćj zera przez kilka dni. — Kwiaty 
po ogrodach, owoce świeże zupełnie jak na wiosnę 
kwitną i dojrzewają. — Co się tyczy karnawału, ten 
rzeczywiście nieznośnie nudny od czasu pożaru, w który® 
i teatr włoski zgorzał, nie mamy prawie żadnych przed­
stawień gdyż i teatr francuzki jest mizerny i niemo- 
ralny. Turcy spędzają czas po haremach z nargile. 
Grecy i Ormianie najczęścićj po rozmaitych kawiar­
niach, przysłuchują się grze band niemieckich arfiarek 
których tu mamy całe legiony. Europejczycy zaś bę. 
dąc dosyć rozproszeni rzadko się widują. Wyjść na 
spacer, to cię pijane żołdactwo tureckie napadnie 
nocną porą zaś bardzo łatwo można być napadniętym 
i okradzionym a często się zdarza, że kozik w bok da­
dzą ; prawie co tydzień słyszymy o kradzieży i zabój, 
stwach (szczególnićj jeżeli idziesz z kobietą) a zresztą 
pomimo tego, że i my tu mamy urząd zwany muni- 
cypalnością, który jak najsurowiej egzekwuje podatki 
większa część ulic w stolicy Ottomanów jest tego ro­
dzaju, że kto ma krótki wzrok lub jest przybyszem 
niedawnym w Stambule, łatwo nie tylko nogę może zła­
mać ale i kark skręcić, głównie jeżeli deszcz przez kilka 
dni popada, zatćm większość jest zmuszona siedzieć 
domu oczekując aż poczta raz — czasami dwa razy — 
w tydzień świeże dzienniki przywiezie. Cóż robić? — 
Ałłach Kerim (Bóg jest dobry), do widzenia, w przy­
szłej korespondencyi doniosę więcej.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Sadyk Pasza (Michał Czajkowski) po uzyskaniu 

amnestyi, napisał list do Moskówskicn.od cara _____ — --------------------------------- . - ----
Wiedomosti, w którym wyjaśnia powody odwołania' 
się do łaski cesarskiej. Podajemy list ten jako doku­
ment nikczemności, kłamstw i fałszu, wstrzymując się 
od wszelkich komentarzy, które wreszcie za zbyteczne 
uważamy. List ten brzmi jak następuje:

We, - - -„Wspaniałomyślny monarcha, wielki reformator 
Rosyi, który imię swe nigdy niezapomniane wyrył na 
stronnicach historyi, raczył w dowód nieograniczonego 
swego miłosierdzia przebaczyć mi. Raczył najmiłosier- 
nićj zezwolić na powrót do rodzinnego kraju, do ziemi 
w której chronią się kości przodków moich.

Po czterdziestu dwóch latach tułaczego życia po­
śród obcych, otrzymałem wreszcie prawo oddychać po­
wietrzem rodzinnem, otrzymałem prawo żyć i umrzeć 
w rodzinnym kraju, błogosławiąc imię Najmiłościwszego 
Monarchy i wznosząc modły do Najwyższego za jego 
pomyślność, za sławę jego panowania i za jak naj­
prędsze połączenie się ścisłćm przymierzem, za zjedno­
czenie się Polaków z rosyjskim narodem pod berłem 
najpotężniejszego i najcnotliwszego Monarchy.

Teraz też pozyskałem prawo publicznie wypowie­
dzieć me przekonania, które taiłem głęboko w duszy 
i poświęcić nadwątlone me siły i całą pracę mą służbie 
Cara, który pozwolił powrócić mi do ojczyzny i stanąć 
w szeregu 80 milionowego narodu, żyjącego w pomy­
ślności pod opieką Jego ojcowskich rządów. Wypo­
wiedziawszy uwielbienie i wdzięczność, któremi napel-

mową przepędzał. Tak tedy Thackeray, Dickens i 
Bulwer, trzy pierwszorzędne gwiazdy na horyzoncie 
romantycznćj poezji angielskiej, w ciągu krótkiego 
dosyć czasu, zgasły jedna po drugiej. Bolesny to cios 
dla narodu, Co uczonych i poetów swoich kocha i czcią 
otaczać ich umie, jak rzadko inny pod słońcem!

Edward Bulwer, urodził się w maju 1805 roku; 
w dziecięcym jeszcze wieku utraciwszy ojca, wychowa­
nym był wraz z dwoma starszymi braćmi przez matkę, 
kobietę niepospolitego wykształcenia i pięknych przy­
miotów duszy, która dostrzegłszy w nim dar do poezyi, 
rozwijała zamiłowanie do studyów literackich. Próbu­
jąc sił swoich na polu poetycznćm, w roku 27 Edward 
Bulwer wydał pierwsze obszerniejszego rozmiaru dzieło 
pod tytułem „Pelham“; przyjęte z zapałem od publi­
czności zachęciło go do napisania romansu „Ode; 
pchnięty,“ i odtąd imię Bulwera stało się w Angl.11 
popularnćm, zapewniając mu pierwszorzędne stanowi­
sko w gronie ulubionych pisarzy. Więc też w krót­
kim przeciągu czasu wydał następne romanse: „Deve- 
reux,“ „Paul Clifford“ a w roku 1832 ukazał się 
„E«ugen Aram,“ co tak silnie wstrząsnął nerwami zwo­
lenników romantycznćj literatury. Z późniejszych dzie* 
tego pisarza tylko „Noc i poranek“ tudzież „Ostatni®; 
dnie Pompei“ osiągnąć zdołały takie same nadzwy­
czajne powodzenie, chociaż jego „Ernst Malatravers, 
„Zenoni,“ „Rienzi“ doznawały także dobrego wszędzi® 
przyjęcia. Zawód swój polityczny rozpoczął Bulw®1 
w roku 1831, jako członek Izby niższćj i wyznaw^ 
zasad partyi postępowej whigów; w dwadzieścia. 1® 
późnićj jednakże, w piśmie zatytułowanćm: „List u 
John Bulla“ wyparł się liberalizmu i stanął po stroni 
konserwatystów. Lord Derby w roku 1858 mianoW® 
go ministrem kolonii, a zaś w 1866 r. Edward Bulw 
jako lord Lytton zasiadł w Izbie wyższćj.

Styczeń, 1873.
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prz e Le serce moje, czuje zarazem moralna konieczność 
■niiczyć obecne moje stanowisko.mina

Ser. Minęło już 42 lat, jak opuściłem rodzinę: w sze- 
bnićj ijch powstania, które wybuchło w r. 1831, walczy- 
, na. ¡i jak rycerz, poczem na wygnaniu, na przemian 
żująLjtalem zajęcia już to jako literat, jako dziennikarz, 
rbią. I ploinatyczny ajent, wreszcie zwróciłem się do wojen- 
olne. jo rzemiosła. W ciągu tego czterdziestodwuletniego 

’jctwa, nieustannie szukałem życia czynnego, poświę- 
1 pa- jo cały mój trud, majątek i życie polskiej sprawie, 
dclf? iele widziałem, przez wiele ciężkich prób przesze- 
va oł m i gorzkie doświadczenie zmusza mnie do uczynie- 
Dzar. ; niniejszego ogłoszenia.
li jej Wpośród przeciwności mego politycznego życia, 
'skiśj \vsze miałem na celu jedno główne zadanie: zbliżenie 
npel- Jaków do słowiańskiego świata, z którym wedle mego 
kowy jkonania, nigdy nie powinni byli zrywać. Dążyłem 
-ylko iustannie ku temu, żeby osłabić pociąg polskiej na- 
o tćż jowości do Zachodu, wyzyskującemu jej usługi i tra­
kty jjacemu ją z pogardą, a skierować jej sympatye ku 

maja ¡noplemiennemu z nią Wschodowi. W tym kierunku 
we'go jyla cała moja działalność; kierunkiem tym przejęte 
i i®. Jly moje literackie prace i moje usiłowania na polu 
ikich plomatycznej czynności. Związałem, o ile to było 
ciała »ojej możności, polityczne dążności polskićj narodo-

Uci z polityką tureckiego rządu, opierając ten zwią- 
ńan- i na zgodzie Słowian, poddanych Sułtana, z jego 
- Do ¡dem i na korzyściach możliwych, jakie mogłem 
razu jjraosić braciom Słowianom.
Pra- Założyłem polską kolonią w okolicach Carogrodu, 

' Ca- i tego, żeby polskim emigrantom dać legalną pod- 
lieli- iffg bytu pośród Nadbałkańskich Słowian, i w kolo- 
viaty i tej zaprowadziłem jedność religijną.
osnę Dalej organizowałem pułki jazdy polsko-słowiań- 

ten iej, pod sztandarem przekazanym w podaniach Za- 
hym (oża i wciągu 17 lat stałem bez przerwy na czele
'zed- Biły zbrojnój; w skład pułków weszli przedstawiciele 
emo- aystkich słowiańskich narodowości; mowa słowiań- 
'gile, [(?') była urzędowym językiem; obyczaje słowiańskie 
viar- »howywały się w pożyciu; pod wojenną chorągwią 
arek iffstały braterskie stosunki Polaków z innymi Słowia- 

1 bę. mi. Zorganizowana przezemnie siła zbrojna zdobyła 
ć nahie dobre imię i nieco sławy; z tćm w’szystkiem usi- 
tdnie ifania moje okazały się niestałemi i bezowocnemi. 
jtym, 'olacy nie chcieli zrozumieć głębokiego narodowo-sło- 

da- iańskiego znaczenia; nie byli go w stanie dostatecznie 
tbój. »zumieć; świadomie zespolić się z tą prawdą i konie- 
2sztpjiością ogólno słowiańskiego bytu.
iuni- Tymczasem ja z całą jasnością zrozumiałem głębo- 
łatki iść myśli politycznój, wypowiedzianej przez nieszczę- 
' ro- ¡«’ego Jana Kaźmierza króla Polski, proponującego 
szem a uniknięcia przyszłych nieszczęść, przystąpić do zje- 
zła-i loczenia się Polski z Rosyą (przedstawiających wów- 

tilka as całą Słowiańszczyznę) pod berłem Aleksieja Mi- 
ić ¡v »łowicza. Sejm odrzucił jego propozycyą, a tymcza- 
y losy Polski kroczyły po nakreślonej drodze, wbrew 
? — izelkim usiłowaniom, wbrew opozycyi jego następców, 
rzy-; końca germanizmu, Jan Sobieski, w skutek moskie- 

skiego traktutu 1686 r. przyśpieszył upadek Polski 
przygotował poddanie się jćj Rosyi, poddanie się 
Eymusowe miasto dobrowolnego, którego pragnął je-
poprzednik.
Konieczność szczerego zjednoczenia się z Rosyą 

tzególniej dobitnie zrodziła się w mój duszy po wstą- 
leniu na tron obecnie panującego monarchy; szereg 

x ik,najmiłościwićj nadanych Polakom, obudziły w mem 
ich tca żywą nadzieję najpiękniejszćj przyszłości. Radość 
ania ’ nadzieję wypowiadałem wówczas na każdem 
)ku-''’ei8®u ’ Kktycznie jednak nie mogłem korzystać z do- 

aie M.z*ejstw, rozlewanych ręką monarchy dla tego mia- 
zne ?™e» że byłem w obowiązkowćj służbie tureckićj;

ie mogłem zdecydować się na porzucenie dowództwa 
ator kęzackiemi pułkami, które, jak mi się zdawało, po-

\ll 1 —— —i. —- — * ______ _-* 11 9 f 1 — *

na ód Słowiańszczyzny powinny były zająć należne im
lego ,el8Ce‘
der- Tymczasem wypadki z roku 1863 zadały dotkliwy 
ieini 18 polskićj sprawie i polskićj narodowości, nie tylko 

® tego, że były skutkiem najwyższego politycznego 
p0. ¡zrozumu, lecz głównie dla tego, że świadczyły o 
p0. tzprzykładnćj niewdzięczności narodu, ob­

rzęd Jpanego dobrodziejstwami przez monarchę, 
:ego ,agnąceg o zjednoczyć w nieogr aniczonem 
jego Czuciu ojcowskićj miłości dwa pokrewne, złą- 
naj- ®n_e losem pod jego berłem narody. Serdeczny ból 
Ino- Mtoował serce moje na widok tych wypadków; nie 
łem bywałem wstrętu do tych ludzi, którzy wywołali bunt, 

¡Mży rzucili polską narodowość w bezdenną przepaść 
►vie- Wypowiedzianych nieszczęść. Pomimo to zostawałem 
iszy ®*wćm stanowdsku i starałem się nie zawieść zaufa­
cie rządu tureckiego. Lecz i na tern stanowisku nie 
,nąó spokoju; przeciwko mnie zwróciła się niesły- 
iny- w ilość oskarżeń i zarzutów. Polscy emigranci, któ- 
po- wyszli z ojczyzny w r. 1863, zwrócili uwagę na 
pel- zbrojną, będącą pod mem dowództwem; oni to roz- 

, ®Ąli intrygować przeciw mnie, żądając od rządu tu- 
g ; Mego wprowadzenia do moich pułków’ zamiast sło- 
acie ?a“skiego, tureckiego języka i naznaczenia oficerów’ 
ego “r n"'¡»rków? Wielu laków służących w pułkach koza-

®li rozpoczęli szereg manifestacyi celem wyrzucenia 
komendy języka słowiańskiego a ztąd i polskiego na­
wowego żywiołu z polsko-słowiańskiej siły zbrojnej. 

„ Powodu powyższego ruchu opuściłem zajmowane 
wa- ^zeninie stanowisko; rząd turecki przyjął moją dy- 

8yą. Wynagrodziwszy pensyą długoletnią moją służbę. 
Uwolniwszy się od obowiązków siużbowych, uwa­

ża możliwe wypowiedzieć moje polityczne prze­
gania otwarcie i jawnie i czynię tćż to niniejszem: 
°a®y obowiązani szczerze zjednoczyć się z rosyjskim 

ielo.j enij oni powinni wiarą i prawdą służyć caro- 
bli' "Rosyjskiemu, powinni przejąć się myślą nie- 

■ 1, 'elności wielkiego państwa, do liczby obywateli

CIOS 
zcią

ku; 
wa­
tkę,

bu- 
ardt,

tle-
glii ?e§° Opatrzność raczyła zaliczyć i ich, i poznać że 
wi- w tćj formie możliwy ich byt. Życzyć by więc 
rót- . ®Zi*ło, żeby Polacy jak najprędzćj weszli na tę Io­
wę- 1 n% drogę owego przyszłego życia.

przekonanie to moje pragnąc urzeczywistnić w 
'V-°i ¿Dle’i ul?rosdem cara rosyjskiego aby przyjął syna 

• tuip Vczby swych poddanych. Decyzyą zaś co do 
u*e p le Powierzyłem Najmiłosierniejszćj litości Monarchy. 
Mj »ie^t ,;?kawie przychylił się do mej gorącej prośby; 
8! tosv- i ■ °, 87n mó) PrzyKty został w szereg poddanych 
lz'e ? do wojska rosyjskiego, lecz niewypowie-
yei Qa Najwyższa łaska rozszerzyła się i na mnie.
AC| fen' fZ^Kty niewypowiedzianą wdzięcznością i uwiel- 
t Wl^ naturalnego mego monarchy, po długim 
do zie, powracam w szeregi jego poddanych.

v„, obieżny opis mojego politycznego życia niech 
iicźnZ\Za Spowiedź na potwarze polskich i zagra- 
:tok fi Publicystów, roztrząsających mój stanowczy 
1* ich oni cbcieli, żebym służył jako ofiara

i&ógjb bezcelowych intryg? Czyżby mniemali, że ja 
kby?"1 sPonaevvaera<^ do tego stopnia głos sumienia, 
feamp trw£d w uporze, obłędzie i kłamstwie, pogar- 

'dzący Prawdą? Dałem owszem dobry przykład błą- 
przykład ten, to moja nagroda! — Wyka­

zując fałsz, oddaję dziś jeszcze najlepszą usługę Polsce.“ 
Kończy p. Czajkowski nadzieją, że Bóg błogosła­

wić mu będzie na drodze, na którą obecnie wszedł.
. Jak donoszą dzienniki, renegat ten Sadik-Pasza 

(Czajkowski) prosił zanim przybył do Rosyi cara Ale­
ksandra, aby mu pozwolił wziąść udział w randze je­
nerała w wyprawie do Chiwy; car odmówił prośbie 
i ngseznaczył mu Kijów na miejsce przyszłego zamie­
szkania. Czajkowski przybywszy do Kijowa, miał się 
oderwać do witających go Moskali: „Serce mi mocniej 
zabiło, gdym dotknął się uświęconej ziemi rosyjskiej.“ 
W Kijowie żyje renegat samotnie, unikany przez Po­
laków i Moskali, którzy z ubolewaniem i wstrętem spo­
glądają na siwe włosy Sadyka, błagającego łaski cara.

Pobiera od rządu tureckiego rocznej płacy 72,000 
piąstrów (około 6000 rubli) rząd rosyjski nic mu je­
szcze nie wyznaczył. Odjeżdżając z Carogrodu Sa­
dyka żegnały tłumy ludu przekleństwami, a nawet czyn- 
nerni obelgami tak, że zmuszonym był oddać się pod 
opiekę ambasady rosyjskiej. Naturalnie, że dzienniki 
rosyjskie głoszą, iż tłumy te działały pod wpływem 
emigracyi polskićj i że ona to wyprawiła Czajkowskie­
mu kocią muzykę.

Namiestnik hr. Berg przybył do Petersburga ce­
lem złożenia zwykłego sprawozdania o zarządzie Kró­
lestwa Polskiego, oraz wzięcia udziału w’ naradach nad 
organizacyą wojenną.

NIEMGY.

* Berlin, 28 stycznia. Z wczorajszego posiedze­
nia Izby dodać jeszcze należy, że po uchwaleniu etatu 
ministerstwa sprawiedliwości przystąpiło zgromadzenie 
do etatu ministerstwa rolnictwa. Hr. Koenigsmarck 
nowy minister rolnictwa oświadczył, że od dni kilku 
dopiero objąwszy tekę ministerstwa, musiał zdać cały 
etat rolnictwa na swych radzców, którzy bliżej są ob- 
znajmieni z przedmiotem. Następnie postawił deputo­
wany Virchow wniosek, aby na drodze administracyj- 
nćj przekazane sprawy dotyczące weterynaryi minister­
stwu rolnictwa, unieważnić i przyłączyć je nazad do 
ministerstwa spraw duchownych, oświecenia i lekar­
skich. Wniosek ten żywszą wywołał dyskusya, w’któ­
rej przemawiali kolejno deputowani Wedell Malchow, 
Virchow, dr. Friedenthal i minister hr. Koenigsmarck. 
Wniosek ten deputowanego Virchowa pomimo opozy­
cyi stronnictwa postępowego i pewnej części stronni­
ctwa liberalnego, odrzucono i o 4 godzinie zamknięto 
posiedzenie.

Na dzisiejszćm posiedzeniu obradowano na wstę­
pie nad projektem do prawa dotyczącym lasów w Ha­
nowerze, który przyjęto w trzecićm czytaniu. Nastę­
pnie przystąpiono do drugiego czytania etatu minister­
stwa rolnictwa. Do rozdziału 19 tytułu 2 dotyczącego 
hodowli koni postawił deputowany Lattorf wniosek, 
aby zawezwać rząd do podwyższenia w etacie na rok 
1874 nadgrody za dobre ogiery i klacze. Wniosek 
ten przekazano budżetowej komisyi, która wniosła przy 
tern, aby nie uchwalać pierwszćj raty wynoszącej 150 
tysięcy tal. na wystawienie nowego gmachu dla muze­
um agronomicznego w Berlinie, bo rząd nie przedło­
żył dotąd w przeszłej już kadencyi sejmowej przez 
Izbę żądanych planów i kosztorysów do rzeczonego 
gmachu. Deputowany Benda wniósł, aby rząd zawe­
zwać ponownie do przedłożenia Izbie kosztorysów do 
muzeum agronomicznego, który to wniosek jednogło­
śnie przyjęto. — Następne posiedzenie naznaczono do­
piero na czwartek 30 bm. na którćm rozpoczną się o- 
brady nad zmianą konstytucyi spowodowaną projekta­
mi kościelno-politycznemi. Projekt zmieniający arty­
kuł 15 i 18 konstytucyi wypracowany przez komisyą 
brzmi jak następuje:

„My Wilhelm z Bożćj łaski król pruski itd. roz­
porządzamy zgodnie z uchwałą Izb obudwóch sejmu 
naszej monarchii, co następuje:

Artykuły 15 i 18 konstytucyi z 31 stycznia 1850 
znoszą się. W miejsce ich następujące wchodzą prze­
pisy: Artykuł 15. Ewangielicki i rzymsko-katolicki 
kościół jako i każde inne stowarzyszenie religijne ad­
ministruje się samodzielnie, podlega przecież pra­
wom państwowym i prawami unormowane­
mu nadzorowi państwa. W tym samym sto­
sunku pozostaje każde stowarzyszenie religijne w po­
siadaniu swych funduszów, przeznaczonych na zakłady 
naukowe, dobroczynności i klasztory. Artykuł 18. 
Prawo mianowania, proponowania i zatwierdzania w 
urzędach kościelnych, o ile ona przysłużą państwu i 
nie polega na prawie patronatu lub innym tytule, znosi 
się. Rozporządzenie to nie dotyczy urzędów duchow­
nych w armii i przy zakładach publicznych. Prawo 
normuje atrybucye państwa przy kształ­
ceniu, obsadzaniu i składaniu z urzędów 
duchownych i sług kościelnysh, i zakreśla 
granice dyscyplinarnćj władzy kościelnćj.“

Komisya do projektów kościelno-politycznych ze­
brała się w sobotę i wczoraj ponownie na posiedzenie 
i obradowała dalej nad kształceniem duchownych i 
obsadzeniem ich w urzędach. Po przyjęciu § 2 proje­
ktu, przystąpiła komisya do specyalnych obrad nad 
kształceniem duchownych i przyjęła odnośne para­
grafy bez zmiany z wyjątkiem § 5 do którego dodała 
komisya poprawkę tćj treści, iż ministrowi przysługuje 
prawo zwolnić młodych duchownych od trzechletnich 
studyów na uniwersytecie, jeżeli stopień ich wykształ­
cenia zezwala na to. Przy § 7 oświadczył komisarz 
rządowy, że jest stałym zamiarem rządu nie cierpieć 
seminaryów duchownych tam, gdzie są uniwersytety i 
gdyby w Poznańskiem miał być założonym 
uniwersytet, musiałoby być tam seminaryum 
duchowne zniesionćm. Przy § 8 orzekającym o 
egzaminie państwowymi duchownych żywsza wywiązała 
się dyskusya a komisya przyjęła ostatecznie jako przed­
mioty egzaminu: filozofią, historyą i niemieką 
literaturę. Klasyczne języki skreślono. W końcu 
przyjęła komisya § 14 w tóm brzmieniu: „Seminaryów 
i konwiktów dla chłopców nie wolno więcej zakładać, 
a do istniejących nie wolno nowych przyjmować ucz­
niów.“

Ks. Bismarck przedłożył Radzie zwuązkowćj pro­
jekt do procesu karnego dla całych Niemiec z wnio­
skiem, aby przekazać go osobnej komisyi, złożonej z 
najznakomitszych niemieckich prawników. Równocze­
śnie wypracowano w ministerstwie wojny, jak Voss. 
Z t g. donosi, nowy regulamin dla jednorocznych, a 
zwłaszcza co do stopnia naukowego jakiego wymagać 
należy od młodych ludzi, chcących mieć przy wilćj słu­
żenia rok tylko wojskowo.

Prezes ministrów hr. Roon oświadczył przewodni­
czącemu budżetowej komisyi, że chętnie godzi się na 
podwyższenie dyet deputowanych i zażądał w tym 
względzie piśmiennego sprawozdania komisyi. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa będą dyety deputowa­
nych w przyszłćj kadencyi sejmowćj w r. 1874 wyno­
siły dziennie 5 talarów. Zakaz należenia do rady nad­
zorczej lub dyrekcyi w towarzystwach akcyjnych obe­

cnie tylko stosujący się do urzędników państwa, za­
mierza stronnictwo zachowawcze, rozciągnąć wedle 
Beri. Bors.-Ztg. i na deputowanych Izby.

Kreuz-Ztg. donosi, iż wedle różnych rozporzą­
dzeń, nie wolno osiedlać się Jezuitom w następujących 
prowincyach: Prusach, Poznańskiem, Szlązku, West­
falii i Nadreńskich prowincyach. Nie wolno im ró­
wnież zamieszkiwać w miastach Berlinie i Potzdamie. 
W monarchii pruskićj wolno im tylko mieszkać w 
Brandenburgii, z wyjątkiem stolicy, Pomeranii, Sa­
ksonii, Hesyi i Nassawii.

ROSYĄ.

* Sprawa środkowo-azyatycka duje jeszcze wiele 
do mówienia prasie europejskiej, choć nie w tym sto­
pniu, jak to się przed kilkoma lub kilkunastoma dzia­
ło dniami. W sprawie tej podaje Goniec urzęd. 
następującą rządową komunikacyą:

„Jeszcze nie dawno można było z zadowoleniem 
uważać spokojne i zdrowe sądy oraz ton umiarkowany 
większćj części dzienników angielskich w przedmiocie 
spraw Ażyi środkowej. Nie bez pewnego zadziwienia 
przychodzi obecnie powiedzieć, że ostatniemi czasy w 
dziennikarstwie angielskićm ze szczególną natarczywo­
ścią roztrząsa się ta kwestya. Nie można stanowczo 
określić, czy ta natarczywość ma pod sobą grunt rze­
czywisty i należycie odbija wrażenia opinii publicznej, 
czy też dzienniki angielskie powodują się w tym wzglę­
dzie interesami stronniczemi lub życzeniem osiągnięcia 
popularności. W każdym atoli razie należy zauważyć, 
że dziennikarstwm angielskie nie miało żadnego powo­
du do poświęcania szczególnćj baczności sprawom Azyi 
środkowej. Układy między gabinetami cesarskim i bry- 
tańskim około spraw Azyi środkowej nie są nowćm 
zjawiskiem. Układy te rozpoczęły się przed trzema 
laty i ciągle miały bardzo prosty i przyjazny charak­
ter, któremu nie sprzeniewierzały się do obecnej chwili. 
Zaraz na początku nastąpiło między obu gabinetami 
zupełne porozumienie co do wzajemnego sposobu ich 
postępowania w Azyi środkowej celem ugruntowania 
pokoju w tćj ostatniej, a także celem zapewnienia do­
brych pomiędzy niemi stosunków. Oba tćż gabinety 
przyszły do porozumienia co do sposobu postępowania 
tak w jednym jak w drugim przedmiocie przy wyko­
naniu tego zadania pokojowego. Pozostawało tylko o- 
znaczyć granice — zagadnienie bynajmniej nie łatwe 
ze względu na zamęt panujący dotychczas w tych na­
der mało znanych krainach. Wymiana myśli prowa­
dząca się między dwoma gabinetami nie ma innego 
celu na widoku;'przytćm należy raz jeszcze powtórzyć, 
że ta wymiana myśli ma charakter najzupełnićj przy­
jazny. Między sposobem zapatrywania się obu gabi­
netów nie zaszło żadnej znacznej różnicy. Nie ulega 
wątpliwości, że raz się umówiwszy co do celu, nie tru­
dno im będzie przyjść do porozumienia co do prakty­
cznego zastosowania zasady zarówno obchodzącćj obie 
strony.“

Tenże Gon. urzęd. zamieszcza następujący tele­
gram z Londynu, zbijający pegłoskę o odstąpieniu Ro­
syi części terytoryum perskiego: „Poseł perski przy 
dworze angielskim najformaluićj zaprzeczył pogłoskom 
dziennikarskim o istnieniu traktatu tajnego między rzą­
dami Persyi i Rosyi, tudzież o odstąpieniu ltosyi pe­
wnych terytoryów nad Atrekiem a nawet w Khoros- 
sanic.“

F R A N C Y A.
* Paryas, 25 stycznia. Na jednórn z ostatnich 

posiedzeń Zgromadzenia narodowego przyszedł pod o- 
brady projekt deputowanego Journault, mający na celu 
zapobieżenie szerzącemu się we Francy i pijaństwu. — 
Pan Journault dowiódł statystycznie, że kiedy w roku 
1820 wynosiła konsumeya alkoholu 350,000 hekto­
litrów, w r. 1850 liczba ta podniosła się do 585,000 a 
w r. 1869 aż do 978,000 hektolitrów, tak że obecnie 
przypada we Francyi na 120 mieszkańców jedna szyn- 
kownia. Deputowany Naquet starał się udowodnić na 
podstawie fizyologiczno-patologicznćj, że opilstwo po­
czątkowo jest namiętnością, później staje się chorobą, 
która nie podlega już prawu karnemu, ale należy do 
lekarzy. Do szerzenia się tćj choroby przyczynia się 
bardzo liche pożywienie robotnika, który w upajającym 
trunku szuka pokrzepienia sił. Z tego też powodu nie­
dostatek materyalny i brak wykształcenia są głównćmi 
przyczynami opilstwa. Laboulaye przyznaje, że kwe­
stya ta dotyczy zarówno tak nauczyciela jak i księdza, 
właściciela ziemskiego i hygienisty, ale prawodawca 
może, jeżeli już nie wykorzenić zupełnie pijaństwo, to 
przynajmnićj o wiele je zmniejszyć. Zdaniem deputo­
wanego Leboulaye byłoby to nader zbawienną rzeczą 
pozakładać szpitale dla pijaków, a że takowi nie po­
zwoliliby się dobrowolnie umieszczać w zakładach, 
gdzieby ich wodą leczono, należy ich do tego przymu­
sić. — Po żywćj pod tym względem dyskusyi przy­
jęła Izba cały projekt deputowanego Journault, skła­
dający się z 13 artykułów, a opiewający, że w publi­
cznych miejscach napotkane pijane osoby płacą kary 
pierwszy raz od 1 do 5 fr., po raz drugi i więcćj w 
tym samym napotkane stanie płacą kary aż do 300 fr. 
prócz tego karanćmi będą więzieniem aż do jednego 
miesiąca, utratą prawa wyborczego, zasiadania w sądach 
przysięgłych i utratą prawa do publicznych urzędów. 
Podobną karą karani będą wszyscy szynkarze, którzy 
napiłym i osobom nie mającym jeszcze lat szesnastu 
upajające sprzedają trunki.

Komisya trzydziestu przyjęła na wczorajsrćm po­
siedzeniu artykuł 2 projektu tćj osnowy: „Prezydent 
ogłasza nagłe prawa w przeciągu trzech dni, a prawo 
nie wymagające pośpiechu w przeciągu jednego mie­
siąca po uchwaleniu ich przez Izbę. Jeżeli chodzi o 
przeprowadzenie prawa, które nie wymaga potrójnego 
czytania, to prezydent ma prawo nadesławszy do Izby 
orędzie, żądać ponownych obrad. Przy prawach, któ­
rych przeprowadzenie do skutku zależnćm jest od po­
trójnego czytania, ma prezydent prawo żądać, aby po 
drugiem czytaniu dopiero w miesiąc do trzeciego przy­
stąpiono czytania.“ Komisya przyjęła te trzy co przy­
toczone zdania artykułu 2go, a nad końcowćm zdaniem 
tćj treści: „Interpelacye mogą być tylko wnoszone na 
ręce ministrów, a nie prezydenta,“ ■ dalsze toczyć bę­
dzie obrady. Komisya petycyjna uchwaliła pomimo 
mowy p. Thiersa wotum nagany dla rządu z powodu 
wydalenia ks. Napoleona. Sprawm ta jednak przyjdzie 
pod obrady Izb dopiero po sprawozdaniu komisyi trzy­
dziestu.

Stan finansowy Francyi w nader świetnem znaj­
duje się położeniu. Cały czwarty miliard, na który 
150 milionów zapłacił już rząd francuzki Prusom w 
bieżącym miesiącu, znajduje się w skarbie państwa, 
i prócz tego 300 milionów na ostatni piąty miliard. 
Nie potrzeba wuęc osobnych gwarancyi na zapłacenie 
ostatniego tego miliardu kontrybucyi, a Francya nie­

bawem bez nadzwyczajnych wysileń uwolni się od 
wmjsk okupacyjnych. — Tymczasem z innej strony za­
niepokojonym został śwuat finansowy paryzki nagłym, 
upadkiem kilku znaczniejszych domów bankowych. — 
W tych dniach uwięziono bowiem na rozkaz policyi 
członków rady nadzorczej banków „Crédit Foncier 
de la Suisse“ i „Crédit Communal de Fran­
ce.“ Wczoraj zaś skazano za oszukaństwro dyrekto­
rów „Société industrielle“, przy czem jednemu 
z nich udało się uciec, zdaje się do Alzacyi i Lota­
ryngii.

Upadek tych domów bankowych i aresztowanie 
ich dyrektorów wywołały ogólny popłoch w całym Pa­
ryżu i zdaje się przybierać charakter polityczny, a 
a zwłaszcza, że większa część skompromitowanych osób 
odgrywała znaczną rolę za czasów cesarstwa. Bona- 
partyści twierdzą teraz, że rząd chciał się zemścić na 
cesarskiej prasie za sprawozdania jćj o śmierci i po­
grzebie ekscesarza. Faktem jest przecież, że śledztwo 
z nadzwyczajną toczy się ścisłością i sprawiedliwością 
dla skompromitowanych osób, postawionych wysoko 
za cesarstwa. Pomiędzy administratorami „Crédit 
communal de France“ znajdują się pp. Mercier 
dawniejszy podprefekt, hr. Mutrćy, jenerał Uhrich, 
książę Belluno, baron Thareau były prefekt i kuzyn 
p. Billault, Huet były sekretarz cesarskiego ministra 
i inni. Pomiędzy administratorami „Banque t eri- 
toriale Espagnole,“ przeciw któremu również wy­
toczono śledztwo, znajduje się p. Clement Duvernois 
minister Napoleona III. Clement Duvernois przebywa 
chwilowo w Hiszpanii, a polieya przybywszy do biura 
towarzystwa nie zastała żadnego z administratorów, 
tylko jeneralnego sekretarza, któremu kazała otworzyć 
kasę. Sekretarz nie miał kluczy przy sobie, komisarz 
policyjny kazał przeto ślusarzowi kasę otworzyć i za­
brał wszystkie papiery p. Clement Duvernois. Być 
może że większa część osób wyjdzie z tych procesów 
bez szwanku i uznaną będzie za niewinną, w każdym 
razie skandaliczne te procesa przyczynią się nie mało 
do podrażnienia opinii i zaniepokojenia finansowego 
świata. Paryż ma obecnie obfity materyał do najró­
żnorodniejszych kombinacyi, prasa cała zajęta temi 
najświeższemi wypadkami.

OŚWIATA LUDOWA.
f; Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem okrę­

gowego p. Fr. Olszewskiego z Zawad składki kwartalne za 
kwartał IV r. z. od pp. An. Olszewskiego z Zawad 5 sgr. Jana 
Olszewskiego 2^ śgr. Katarzyny Madalińskiej 2| sgr. Jana Ba- 
growskiego 5 sgr. Antoniego Adamskiego, 5 sgr. Marcina 
Witkowskiego, 10 sgr. Wawrzyna Nowackiego, 2£ sgr. Ignace­
go Tylewskiego, 2% sgr. Wawrzyna Nowickiego, 2J- sgr. Jana 
Pawlickiego, 2^ sgr. Franciszki Zajączkowskićj, śgr. Franci­
szka Slupińs kiego 2^ sgr. Razem 1 tal. 15 sgr.S

Telegramy.
(Z biura Wolffa.) ,

Londyn, 28 stycznia. Dzisiejszy artykuł Ti mes a 
z City donosi, że z Niemiec nadeszły znowu zamówie­
nia na złoto, że spowodowany przez to ubytek złota 
pokryty jednak zostanie przez przecyłki z Australii i 
innych zamorskich krajów; tak samo prawdopodobnćm 
jest rychłe pokrycie ubytku złota, zakupionego dla 
Hiszpanii.

Lisbona, 27 stycznia. Testamentem zmarłćj one- 
gdaj owdowiułćj cesarzowy brazylijskićj mianowaną zo­
stała matka króla szwedzkiego uniwersalną spadkobier­
czynią. Uroczyste pochowanie zwłok zmarłćj cesarzo- 
wćj odbędzie się dnia 29 b. m.

Petersburg, 26 stycznia. Postępowanie procesowe 
przeciw mordercy Nieczajewowi przełożone zostanie na 
język francuzki, i wedle rozkazu cesarza bez jakićjkol- 
wiek zmiany ogłoszone, by zagranicy dać dowód, jak 
niesłusznie uważano czas niejaki .Nieczajewa za polity­
cznego wychodźcę, by go przez to wydrzeć rękom ka- 
rzącej sprawiedliwości.

Bordeaux, 27 stycznia. Parowcowi pakietowemu 
„Araucania“ udało się dnia 25 bin. uratować załogę 
austryackićj barki „Areddo Mattutino,“ którą spo­
tkał bez masztu niedaleko przylądka Ortegal.

Wiedeń, 28 stycznia. Podczas dalszych obrad nad 
projektem do prawa, dotyczącego organizacyi władz 
uniwersyteckich, przemawiali na dzisiejszćm posiedzeniu 
Izby panów pp. Rokitańsky i Lichtenfels przeciw za­
trzymaniu katolickiego charakteru uniwersytetów, co 
wedle ostatniego prowadzi prosto do dogmatu nieomyl­
ności. Wniosek o odroczenie odrzucono po oświadcze­
niu się przeciw niemu sprawozdawcy p. Miklosich i 
ministra oświaty p. Stremayr. Ostatni oświadczył przy- 
tćm, że uniwersytety są zakładami rządowemi do pie- 
lęgowania nauk, w jakim to celu nie należy stwarzać 
form nowych lecz istniejące rozwijać stósownie do po­
trzeb czasów obecnych. W następnych obradach spe­
cyalnych odrzucono wniosek dodatkowy ks. kardynała 
Schwarzenberga, aby wydziały składały się także z ko­
legiów doktorów, po mowie^ministra Ungera a potćm 
przyjęto bez zmiany całe prawo w drugiem i trzecićm 
czytaniu wedle wniosków komisyi, a odrzucono rezolu- 
C.V% wydziału, aby wydział protestancko-teologiczny w 
Wiedniu wcielić do uniwersytetu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 29 stycznia. Wczoraj odbyło się walne ze­

branie tutejszego Towarzystwa przemysłowego. Pan dr Sza- 
farkiewicz zagaił posiedzenie, oświadczając, że miedzy inne- 
rni sprawami ma się odbyć wybór nowój dyrekcyi. Na prze­
wodniczącego obrano p. Antoniego Pfitznera, poczśm p. 
dr. Szulc odczytał protokół z przeszłego walnego zebrania z 
dnia 10 list. r. z Ponieważ nikt przeciw temu protokółowi nie 
zabrał głosu, przeczytał p. dr. Szulc sprawozdanie z r. z. Człon­
ków liczy Towarzystwo 345. Walnych zebrań było w r. z. 3 
a posiedzeń dyrekcyi 15. Następnie podał sprawozdawca nie­
które szczegóły o ruchu Towarzystwa, o którym świadczą od­
czyty, zabawy w Dębinie i t. p. Na wniosek kilku członków 
postawiono zaraz po odczytaniu sprawozdania wybór dy­
rekcyi, którą dopiero ku końcowi wybrać miano. W czasie 
kiedy skrutatorowie udali się do osobnego lokalu w celu policze­
nia kartek wyborczych, odczytał p. Gintrowicz sprawozdanie 
z kasy Towarzystwa. Dochodu było 928 tal., a rozchodu 825 
tal., zostało się w kasie przy końcu roku 1873 tal. 103, zale­
głości jest 62 tal. Zgromadzenie przyjęło z zadowoleniem refe­
rat komisyi szkólnćj, dotyczący Szkoły wieezornćj, dziękując 
przez powstanie nauczycielom uczącym w tój szkole i wszystkim 
jej przyjaciołom.

Biblioteka liczy 786 dzieł w 990 tomach, przeszło 500 dzieł 
przeczytali członkowie towarzystwa w roku zeszłym.

W dalszym toku obrad uchwalono, aby instrumenta muzy­
czne, będące własnością Towarzystwa, ofiarować na własność 
tutejszemu Towarzystwu czeladzi katolickiej.

Z kolei przystąpiono do rozebrania wniosku dyrekcyi, pra- 
gnącój urządzenia balu w bieżącym karnawale. W sprawie tij 
zgodzono się na wniosek p. dra. Szafarkiewicza, żądającego, aby 
urządzenie balu polecić dyrekcyi, nadto przyjęto wniosek dra. 
Aua, aby, jeźli nie będzie można balu urządzić w lokalu pol­
skim, to go wcale nie urządzać i tylko zebrać się na zabawę 
w lokalu Towarzystwa.
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Po załatwieniu tój sprawy przystąpiono z porządku dzien­
nego do wyboru nowej'dyrekcyi, w której skład wstąpili: pp. 
dr. Szafarkiewicz, Kajkowski, dr. Szulc, Adamski, 
Leitgeber, kupiec, Gintrowicz, ks. Tłoczyński, Ryf- 
fert, Boniarski. Z zamiejscowych wybrano: pp Tad. Chła­
powskiego, Miecz. Kwileckiego i Wolnie wicia.

Na nowych członków przyjęto:
1. p. Marcina Drożdżewskiego; 2. p. Rybickiego; 3. p. Pe- 

rzyńskiego; 4. p. Michała Fijałkowskiego; 5. p. Rodzińskiego, 
6. p. Reje wskiego; 7. p. Lipińskiego; 8. p. Kowalskiego; 9. p. 
Charwaczyńskiego i 10. p. Barci ko wskiego.

Z porządku dziennego następują wnioski członków.
Pierwszy zabrał głos p. Bieliński, stawiając wniosek, 

aby uprosić dyrekcyą, by ułożyła listę kupców, przemysłowców 
i t. d., kazała ją wydrukować i załączyła do dzienników pol­
skich łub rozesłała po całym kraju celem dokładnego obznajo- 
mienia polskiój publiczności z połskiemi firmami P. Bielińskie­
go popiera dr. Au, twierdząc, że podobny kalendarz oddałby 
obu stronom wielkie korzyści. Dalój żąda, aby wybrać komi- 
syą, któraby się zajęła sporządzeniem takowego, łub polecić 
dyrekcyi, aby na' najbliższem uczyniła to posiedzeniu. W sprawie 
tej zabierają dalćj glos p. Krajewicz redaktor Wiarusa, po­
pierając wnioskodawcę, tudzież dr. Szafarkie wicz, obaj tylko 
żądają, aby nie przyłączać podobnego kalendarza do dzienni­
ków lecz rozsyłać po kraju jako osobną książeczkę a to w jak 
najliczniejszych egzemplarzach. — Dr. Szafarkiewicz wnosi, 
aby redakcyą podobnego kalendarza polecić p. Krajewiczowi, 
Auowi, Bielińskiemu i dr. Szymańskiemu i w ich to ręce oddać 
rzecz całą. — P. Pfitzner jest za wyborem komisyi. Zgro­
madzenie obiera trzech pierwszych wyżej wymienionych i pana 
Pfitznera.

P. Rudzki porusza sprawę kasy pogrzebowej, o którój 
nic od półtora roku nie słychać. P. Pfitzner uspakaja pana 
Rudzkiego, zapewniając, że kasa istnieje, złożoną jest w 
Towarzystwie pożyczkowem i wszystko na najajlepszój jest 
drodze.

— * Wbrew oczekiwaniu naszemu wysłali włościanie ko­
ściańscy pelycyą swoją na ręce posła p. Laskera a nie p. Chła­
powskiego.

— * Na wczorajszych wyborach do Izby handlowćj wy­
brani zostali, jak przewidywaliśmy, dwaj kandydaci nasi i to 
p. dr. Stanisław Plater 242 a p. Pfitzner 239 głosami. Prócz 
tego wybrani jeszcze zostali pp. Louis Jaffe 247, Bernard jjaffe 
246, Meier M. Hamburger ]52 i Hermann Prinz 126 ‘glosami.

— * Tutejsze Koła towarzyskie urządza w sobotę dnia 
1 lutego na wielkiej saii bazaronćj wieczorek z tańcami.

t> — * Przypominamy interesowanym w tóm osobom, że w 
niedzielę dnia 2 lutego o godzinie 5 po południu odbędzie się 
posiedzenie rady nadzorczój Banku włościańskiego.

— * Na piątek, 31 mb. przypada odczyt p. profesora Woj­
ciecha Jarochowskiego na rzecz zakładu tutejszego Elżbiety.

— * Dnia jutrzejszego .odbędzie się w zwykłym lokalu 
walne zebranie Ula.

— * Dziś w teatrze miejskim na benefis jp. Nowakowskiój 
przedstawienie tragedyi z Mosenthala przekładu dr. Olędzkie­
go: Pietra.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Oszust nazwiskiem 
Regeli, który mieni! się oficerem i wyłudzał pod najrozmaitsze- 
mi pozorami w mieście naszćm pieniądze od osób wojskowych, 
a w końcu okpił w Szamotułach jednego z tamtejszych obywa­
teli, o mało co nie pojmując za żonę jego córkę, przeniósł swe 
zdolności eksploatacyjne do Wajmaru. gdzie licznych dopuścił 
się oszustw. Sądy wajmarskie ścigają go listami gończemi. — 
Przed kilku dniami skradziono pewnemu tutejszemu kupcowi z 
zamkniętego składu znaczną ilość skórek owczych. Los zrzą­
dził, że ten, co kupił skradziony towar, udał się celem odprze­
dania takowego właśnie do poszkodowanego kupca. Ten 
poznawszy natychmiast swą własność, oddal ofiarującego mu 
podobną sprzedaż do policyi, która bez względu na to, że po­
dejrzany o nieprawne posiadanie towaru jest tutejszym obywa­
telem i majstrem, wzięła go pod klucz, a to przedewszystkióm 
dla tego, że twierdził, jakoby towar rzeczony nabył przed kil­
koma tygodniami na jarmarku w Gnieźnie. Złodzieja wzbraniał 
się wymienić. Mimo to policya jest na tropie rzeczywistego 
sprawcy kradzieży. — Przy bójce, jaką stoczono przedwczoraj 
w jednym z szynków na Garbaraoh a w którój z jednej strony 
wzięli udział wojskowi z drugiój cywilni, wielu znaczne ponio­
sło rany. Tego samego dnia pewien młynarz, wysiadając na 
ulicy Wodnój z dorożki, wszczął kłótnią z kilkoma robotnikami, 
przyczóm zraniono go nożem.

— * Sprzedaż. Realność będąca dotąd własnością Ka­
płana a położona na św. Wojciechu nr. 7, przeszła za sumę 
17,000 tal. w posiadanie piekarza Cerekwickiego.

— * Miły towarzysz. Przed kratkami sądu kryminalne­
go stawał w tych dniach czeladnik krawiecki z Królestwa Pol­
skiego, nazwiskiem Kozłowski, oskarżony o popełnienie na­
der wyrafinowanego oszustwa i kradzieży na szkodę pewnćj 
wdowy mieszkającej na Chwaliszewie. Tenże pokazał owej wdo­
wie, utrzymującej się wraz z córką z pracy ręcznój, list niby to 
od hr. M. z K., w którym ta ostatnia wzywa wdowę, aby chcia- 
ła przedłożyć jój próbki robót ręcznych, celem powierzenia tej­
że większych zamówień. Jednego przeto pięknego dnia w pa­
ździerniku wybrała się wzmiankowana wdowa wraz z córką w 
miiśrn towarzystwie owego krawca do Kobylepola, a gdy kra­
wiec udał się niby to do pałacu, zkąd powrócił z nowiną, że z 
panią hrabiną nie można się widzieć w tój chwili, wstąpiło 
cale grouo do tamtejszej gospody, gdzie raczyło się piwem, 
przyczóm kobietom wpadlo w oko, że ich piwo nieco jest ciem- 
niejszóm, niźli napój krawca. Czekając nadaremnie kilka godzin 
na audyencyą u pani hrabiny, postanowiły powrócić do miasta. 
W drodze, a "zwłaszcza w lesie począł działać trunek usypiający, 
wmięszany prawdopodobnie przez oszusta do piwa, tak dalece, 
że kobiety nasze chwiejąc się na nogach, zmuszone były zatrzy­
mać się w lesie. Widząc to ich towarzysz, ofiarował się im 
sprowadzić fiakra z miasta, a żegnając się z matką i córką, za­
brał im próbki robót ręcznych wraz z jednym talarem. Kobiety 
nadaremno czekały w późną noc na fiakra, a gdy nad ranem 
powróciły do Poznania, znalazły swe mieszkanie najzupełniój 
wypróżnione. Równocześnie ulotnił się krawiec bez wieści i do­
piero w grudniu udało się go wyśledzić i oddać sądowi karne­
mu. — Skazano go na lat 3 więzienia, podczas gdy prokurato- 
rya wnosiła o półtorarocznie więzienie.

— * Odbieramy od Towarzystwa Pań Miłosierdzia śt. 
Wincentego a Paulo następujące sprawozdanie:

W piątek dnia 24 t. m. raczył JW. ks. Arcybiskup 
przewodniczyć zebraniu jeneralnemu Towarzystwa Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo, odprawiwszy poprzednio 
mszą świętą w kaplicy domu św. Józefa, podczas którój zebrane 
panie do komunii świętej przystępowały. Obecnymi zebraniu 
byli także ks. prałat Koźmian, ks. regens Likowski, ks. kapelan 
¿leszczyński i ks. proboszcz Pędziński, który dyrekeyą Towa­
rzystwa objął, gdyż ks. Zenkteler, który przez lat 9 z wielką 
gorliwością Towarzystwu przewodniczył, od św. Michała Poznań 
opuścił, obejmując zarząd probostwa w Ostrorogu. — Z czyta­
nych sprawozdań okazało się, że doliczając już do dochodów r. 
1872 dochód z łoteryi fantowej, z zabawy po losowaniu i z kon­
certu danego 9 stycznia, jeszcze wydatki przewyższają dochody 
o 316 tal. 9 sbr. Najprzewielebniejszy ksiądz Arcybiskup za­
chęcał panie w ujmujących i serdecznych słowach do tóm wię- 
kszój gorliwości i wytrwałości, zalecając im, aby dokładały szcze­
rze starania około dobra Towarzystwa i zaufały bezwarunkowo 
Boskiój Opatrzności, która sprawiała dotychczas, że Panie Mi­
łosierdzia z malemi stósunkowo środkami wiele dobrego zrobić 
potrafiły, i nadal dobrym chęciom i rzetelnej pracy błogosławić 

ędzie. Obecne zebraniu panie, nabrawszy nowej otuchy i od­
wagi i z tych słów Najprzewielebniejszego Arcypasterza, 

araz do nowych przystąpiły projektów, jakby można długi ze­

Wypowiedzenie obligacyi. po­
wiatowych powiatu Sredzkiego.

Komisya podpisana wylosowała dnia dzi- 
sjszego następujące obligacye powiatu Sre- 
:kiego. (28)
L z pożyczki na żwirówki w ilości 
«1. 140,000.
it. A. ’ 1000 tal, Nr.

B. à 100 tal. Nr.

C. à 50 tal. Nr.

42. 75. 77. 
78.
15. 39. 40. 
90. 106.
44. 48.121. 

157.
13. 74. 77. 
87. 211.268.

D. à 25 tal. Nr.
84

1. z pożyczki na żwirówki i koleje 
lazne II emisya w ilości tal. 32,000. 
t. A. a 200 tal. Nr. 37.

B. a 100 tal. Nr. 55. 103.
C. fi 50 tal. Nr. 16. 54.
D. fi 25 tal. Nr. 143. 145. 

Jbligacye te w stanie kursowym wraz z 
ponami do takowych należącemi, jako to: 
życzka ad A. serya IV Nr. 6 do 10

¡wraz z talonami.,
¡pożyczka ad B. serya I Nr. 8 wraz z 
talonami
dnia Igo kwietnia 1873 r. do powiatowej ka 
sy komunalnej tu w miejscu za odebraniem 
gotówki nominalnej oddane być powinny.

Następujące obligacye powiatu z pożyczki 
na żwirówki w ilości 140,000 tal. z wyloso­
wania z dnia l4go września 1871 r. jeszcze 
me są odebrane:
Lit. B. Nr. 142 i 197.

, C. Nr. 145 i 173.
, D. Nr. 128. 179. 293. 336. 347 

i 357.
Środa, d. 26 września 1872.

Komisya stanów powiatowych 
dla budowli żwirówek i kolei 
żelaznych w pow. Średzkim.

Organista ±dnyy’Xym
zawodzie, w razie potrzeby do zarządu w 
gospodarstwie, mogący stawić jak najlepsze 
rekomendacye od swego Proboszcza, po­
szukuje miejsca od św. Wojciecha r. b 
Adres S. B. organista w Mie­
ścisku» (578)

szłego roku pokryć i fundusze potrzebne na rok rozpoczynający 
zebrać.. Stanęło na tóm, że, jakkolwiek pożądaną byłoby rzeczą, 
aby w obecnych ciężkich dla kościoła czasach, w sposob odpo­
wiedni smutnym stósunkom, składki zbierano, Towarzystwo je­
dnakowoż, nie chcąc pozbawiać biednych ratunku, a siebie osią- 
gnienia głównego celu, i w tym roku o urządzeniu zwykłych 
zabaw starać się powinno; życzyć wszakże należy, aby publi­
czność nasza, bacząc na celo Towarzystwa Pań Miłosierdzia, da­
tkiem lub pomocą usiłowania jego wesprzeć zechciala.

Dochód Towarzystwa wynosił w roku 1872.
Panie Miłosierdzia złożyły 350 tal. 20 sbr. — fen.
Składki na sesyach kwartalnych 117 „ 21 „
Procent od legatu ś. p. pani Kościelskiój 100 „

dito p. Skorzewskiój 18 „
dito p. Mycielskiej 12 „
dito p. Malinowskiój 5 „

Proc, od darowanego list. zast. przez p. R. 4 ,,
Procent od deponowanych do czasu pień. 29 „ 14 „ 9 „
Kwesta zbierana w mieście 640 „
Kwesta zbierana u drzwi kościelnych 51 „ 20 „
Szwalnia zarobiła 121 „ 5 „
Wystawa obrazów pana Maleszewskiego 58 „ 2 „ 6 „
Koncert amatorski w karnawale 273 „
Podwieczorek w ogrodzie Cegielskich 211 „
Ofiary nadzwyczajne 70 „
Loterya fantowa (66 talarów jeszcze 

nie odebrano)
Zabawa po losowaniu 
Koncert dany'dnia 9 stycznia 
Remanent z roku 71

razem
Wydatki wynosiły:

% i podatki z domu 
św. Józefa 420 tal.

Utrzymanie SióstrMi-

728
120
190
63

12
3

3163 tal. 9 sbr. — fen.

sr. — f.
łosierdzia

Opał
Na zasługi

480
100
40

1040 tal.

932

96 20

929 tal. 15 sr.

72 ”
39 „ 12 6 f.

25 „

6 „ 25 »

55 „ 10 »
175 „ 20 6 „

1403 tal. 23 sbr. — fen. 
7 „ ,,

3469 tal. 18 sbr. 
3173 „ 9 „

fen.

Dom św. Józefa .
% od kapitału na bu- 
¡gdowę szpitala wy­
jadanego 180 tal.
Utrzymanie nie ule­

czonych chorych 752 tal. 5 sr.
Szpital u św. Józefa 

Dziewezynk. w szwal­
ni i służącój do o- 
chrony wypłacono ....

Żywności zakupiono 
za

Komornego ubogim 
stale płacono

Na kupienie rzeczy 
wydano

Za usługi przy cho 
rych zapłacono

Za lekarstwo w a- 
ptece

Za utrzymanie 7mioro 
dzieci

Pieniędzy rozdano___________________
Na ubogich chorych w mieście pielęgno­

wanych
Na druki Towarzystwa wydano

Razem wydano
Dochodu było
Nie pokryto przeto 316 tal. 9 sbr. — fen. 

Kwitów wydano ubogim na rzeczy 216, na żywność 7530, 
to jest: chleba bochenków 1724, na mięso kwitów 1133, kawy 
250 funt., cukru 500 funt., ryżu 698 funt, kaszy 1105 kwart, 
mąki 1091 kwart, masła 6 i garncy, okrasy 18 garncy. Dzieciom 
w ochronie i dziewczynkom w szwalni rozdano 18,460 porcyi 
zupy.

Chorych osób w mieście odwiedzano blisko 400. W szpi­
talu było pod koniec roku 23 kobiety (3 nad etat). Do szwal­
ni uczęszczały dziewczęta regularnie, tak samo dzieci do o- 
chrony.

W roku ubiegłym wypłacony został legat ś. p. Maryi z 
hrabiów Zboinskich Wiśniewskiój. Część dla Towarzystwa 
Pań Miłosierdzia przeznaczona wynosiia 2020 tal. Użyto tych 
pieniędzy na zapłacenie długu ciążącego na domu św. Józefa, 
przez co się opłacanie procentów nadal umniejszy.

— * W Towarzystwie przemyslowem (miał w ponie­
działek p. dr. Au wykład: o^zewnętrznych formach prz ed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych. Na wstępie 
skreślił mówca w krótkim zarysie rozmaite zapatrywania, jakie 
w różnych czasach i krajach co do znaczenia przemysłu i han­
dlu były rozpowszechnione, oraz wykazał w jaki sposób zmie­
niały się zasady polityki ekonomicznej ze względu na owe 
dwie gałęzie produkcyi. Wyjaśniwszy następnie ekonomiczne 
cechy każdego przedsiębiorstwa przystąpił do wykładu rozma­
itych jego form. Mówił z kolei o przedsiębiorstwie prywa- 
tnern, spółce otwartej, spółce cichej, spółce komandytowej i 
komandytowej na akcye, dalej o stowarzyszeniach akcyjnych i 
zabezpieczeniach, o spółkach luźnych, zawiązujących się w celu 
załatwienia pojedyńczyeh interesów a nareszcie o spółkach za­
robkowych, o zmiennej liczbie członków i rozmaitych rodzajach 
tychże. Wykazał mówca organizacyą, znaczenie ekonomiczne, 
korzyści i niedomagania każdej z tych form przedsiębiorstwa 
oraz warunki ieh prawne.

Wykład zakończył p. dr. Au, zaznaczając ważność prze­
mysłu i handlu w naszej organizacyi spółecznej i twierdząc, że 
te dawniej u nas niestety zaniedbywane gałęzie produkcyi 
szczególniejszą otoczyć wypada pieczą.

Publiczność za {zajmujący wykład wyraziła mówcy swą 
wdzięczność hucznemi oklaskami^

— * Następujący lekarze wojskowi/ Polacy zostali w 
tych dniach posunięci na wyższe stopnie: doktor Pernaczyń- 
s ki, lekarz-asystent przy 1 batalionie (nowomiejskim) 2 poznań­
skiego pułku landwery numer 19, i doktor Studniarski le­
karz-asystent przy 2 batalionie (szamotulskim) 1 poznańskiego 
pułku landwery numer 18 na lekarzy sztabowych przy landwe- 
rze; doktor Oso wieki, lekarz-asystent przy 4 batalionie (po­
znańskim) 1 poznańskiego pułku landwery naiśtopień porucznika.

— * P. Mazurowska, świeżo poczynająca artystka z tea­
tru Warszawskiego zaangażowaną została |do teatru Krakowskie­
go w miejsce p. Kwiatyńskićj,-która znana tu jest z czasów 
pobytu krakowskiego teatru i która na kilka gościnnych wystę­
pów została tu zaangażowaną.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 30 stycznia Lu­
dwiki panny, w kalendarzu słowiańskim Dobrogniewy.

Wschódjjsłońca o godzinie 7 minut 48, zachód o godzinie 4 
minut 41.

Dnia 30 stycznia 1363 zjazd monarchów w Krakowie. — 
1658 pobicie Tatarów u Sinych wód. — 1667 traktat andruszo- 
wsai z Moskwą. — 1706 śmierć Maryi Kazimiry.
8Bi«ŁSS6®i

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 29 stycznia. Agence Havas

N
8

W piątek 31 bin.
na

odbędzie się
sali Bazarowej

m z- odczyt >
na dochód (596) aa

M ZAKŁADU ELŻBIETY. ||
W P- pr. W. Ja redłowski ||

mówić będzie H
N O powstaniu Koza­
ki ków Zaporożkich 

przeciw Polsce 
r. 1648. k|

Cena wnijścia Ż złp., biletów aa 
UW na cały kurs nabyć można po O W

N
biletów

na cały kurs nabyć można po » 
zip. w księgarni M. Leitgebrai Sp. 

Początek o godz. 6.

donosi, że wiadomość dziennikarska, iż p. Thiers 
zwiedzi powszechną wystawę wiedeńską, jest bez­
podstawną. Agence Havas dodaje zarazem, 
że p. Thiers udać się może do Wiednia tylko 
jako reprezentant Frąncyi, gdyby się tam miat 
odbyć kongres monarchów.

Rzym, 28 stycznia. Dekret rozporzą­
dza częściowe lub całkowite wywłaszczani; 
szesnastu klasztorów; — ze względów publi­
cznych ma odnośna suma ich wartości być za­
pisaną do wielkiej księgi długów. Na posie­
dzeniu Izby oświadczył prezes ministerstwa p. 
Lanza na zapytanie p. Lazzaro, źe uchwały ciał 
administracyjnych co do subskrypcyi na pomnik 
dla Napoleona nie mają politycznego lecz mo­
ralny charakter; nie objawiły one przez to zgo­
dności swojej lub zadowolnienia z politycznych 
czynów Napoleona lecz z wspaniałomyślnego 
jego dowództwa armii włoskiej w walce o nie­
podległość; p. Lanza jest zresztą przekonany, 
że kraj jednej prawie jest myśli w tej demon- 
stracyi.

Wersal, 28 stycznia. Komisya trzydziestu 
odrzuciła drugą część poprawki p. Ernoul, do­
tyczącą połączenia komisyi trzydziestu z komi- 
syą wyznaczoną do prawa wyborczego. Nastę­
pnie przyjęła wszystkie artykuły projektu do 
prawa o atrybucyach rządu. Komisya przedło­
ży go wraz z poprawkami pp. Broet i Duchatel 
pp. Thiersowi i Dufaure. Thiersj nie przyjmie 
go bez modyfikacyi, lecz stanowcze porozumie­
nie jest wedle Agence Havas niewątpliwem.

Londyn, 28 stycznia. Jutrzejszy wykaz 
bankowy będzie wedle Ti mes a tak pomyślny, 
że dalsze zniżenie dyskonta koniecznym tego 
będzie skutkiem; Times sądzi, że w obecnych 
stosunkach publiczność będzie wołała, aby za­
trzymano dotychczasową stopę procentową. — 
Artykuł Times a z City podaje wiadomość z 
Carogrodu o pożyczce tureckiej iy2 miliona 
funt, szterl.

Nowy-York, 28 stycznia. Pożyczka ame­
rykańska ma po ukończeniu układów być ró­
wnocześnie wniesioną tak na amerykańskich jak 
europejskich giełdach.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 29 styęznia:

HOTEL FRANCUZKI. Kurnatowski i Radkiewicz z Warszawy, 
Behrend z Szczecina, Bohnald z Drezna, Dr. Kiedrowski z 
rodź, z Kępna, Bracia Morzyccy z Królestwa Polskiego, 
hr. Mielżyński Maks, z Kąkolewa, Suchurzewski z Puszczy­
kowa, Siemiątkowski Pępocina, Dehnel z Kamina, Jara- 
czewski z Wronów.

HOTEL RZYMSKI. Moszczeński z Jeziorek.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kuudler z Wronczyna, 

Szebiński z Jabłkowa.
HOTEL BERLIŃSKI. Głowiński z fam. z Obornik, Tarnowski 

z Tarnowa, Reński z Nowego Tomyśla.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Sprawozdanie tygodniowe

z giełdy berlińskićj 
Leona Pilaskiego.

Berlin, 26 stycznia.
¡£3 Usposobieniem giełdy berlińskiej starano się w tym tygo­
dniu różnemi, mniej lub więcej niepokojącemi wiadomościami 
zachwiać. Stronnictwo baissistów przez operacye swe tamowało 
wzniesienie się kursów i dla tego tóż ceny walorów spekulacyjnych 
znów obniżenia doznały. Trudno sobie obecny stan rzeczy wy­
tłumaczyć i powziąć jakikolwiek wniosek, któryby chwilową 
tak niekorzystną stagnacyą motywował. Pieniądz u nas z ka­
żdym dniem staje się łatwiejszym do nabycia, nie ma więc gieł­
da berlińska najmniejszego powodu do obawy, jaka takową od 
niejakiegoś czasu opanowała.

Z pomiędzy papierów spekulacyjnych akcye zakładu kre­
dytowego w Wiedniu jeszcze najlepićj w tym tygodniu się trzy­
mały; zaniedbane z początku zupełnie zyskały w końcu 2 tal. 
na sztuce i stoją dziś 204 tal.

Lombardy bez znacznój zmiany, początkowy ich kurs 1151 
tal., w końcu 116.

Francuzy przy słabym obrocie i chęci pozbywania się ta­
kowych utraciły 2 talary na sztuce, z 2051 talarów spadły na 
203| tal.

Akcye kolei żelaznych miały dość stałą tendencyą i ceny 
takowych nie podległy znacznój zmianie.

Notowano akcye kolei koloń.-mind. 155—165|.
Akcye bankowe i przemysłowe więcój miały odbytu przy 

stałych cenach niż w zeszłym tygodniu — uwzględniano ak­
cye stowarzyszenia dyskontowego tutejszego, które o kilka pro­
cent się podniosły; notowano takowe 275.

Ceny ziemiopłodów u nas stósują się po większej części 
do cen istniejących na targach angielskich, które 1 w tygodniu 
wcale się nie polepszyły. Kupujący tamtejsi okazują się bar­
dzo względnymi w nabywaniu towaru po cenach wyższych, licząc 
na obfite sprzęty w Kalifornii, które potrzeby Anglii dostatecznie 
są w stanie zaopatrzyć.

Południowe Niemcy i prowineye nadreńskie stalszą oka­
zują tendencyą, gdzie pszenica jako i żyto | tal. na korcu zy­
skały.

U nas pszenica prócz malój partyi, która do Czech była 
przeznaczona, mało jest poszukiwaną, na termina handel się cokol­
wiek ożywił. Płacono 814 tal., na kwieeień-maj 824—i talarów 
za 1000 kilo.

Żyto pomimo lepszych dowozów słabo, pomiędzy tćmi 
znajdowała się większa część żyta rosyjskiego, bardzo pięknego 
gatunku, które po 574 tal. odbiorców znalazło.

Bn. 8 lutego rb.
o godz. 3 po poł. odbędzie się

WALNE ZEBRANIE
Towarz. pożyczkowego, spółki 

zapisanej, we Wrzeżni
w lokalu p. Paprzyckicgo. (580)

PORZĄDEK DZIENNY:
], złożenie rachunków przez zarząd,
2, utanowienie dywidendy i renutne- 

racyi dla zarządu,
3, pokwitowanie zarządu,
4, wniosek o podwyższenie kredytu to­

warzystwa do 15,000 tal.
Września, 25 stycznia 1873.

ZARZĄD.

Walne zebranie
członków Towarz. Pomo­
cy Naukowej Imienia Ka­
rola Marcinkowskiego po-.
wiatu - śreinskieg-p odbędzie 
się w iSresnie w czwartek

6- lutego
o godzinie 1 z południa w hotelu Iia- 
dzidlowskiego. O jak najliczniej­
szy udział tak członków jak wszystkich 
tych, którzy chcą do Towarzystwa przy­
stąpić, uprasza jak najuprzejmićj

(575) Myrekcya.

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszła:
Włodzimierza Wolskiego fraszka sceniczna w 3 aktach

MAM DWA DOMY
cena 20 sgr.

p.n.

Na termina mało obrotu; na miesiąc bieżący 57|—57 
styczeń-luty 56| tal., kwiecień-maj 55J tal. za 1000 kilo. '

Ceny okowity również w tym tygodniu jeszcze nie Goz,, 
ły polepszenia. — Pomimo słabych dowozów odbiorców mal^ 
tylko po niższych cenach nabywają, płacono w miejscu 18 2 
6—8 sbr., na styczeń 18 tał. 9 sbr., na kwiecień-maj 18 tal. j 
sbr. za 100 litrów.

CateYdu g»«iaBsste&sSss*., 29 stycznia.
Żyto: cena regulacyjna 531 — na styczeń 53J, — 8, 

czeń-luty 534, — luty-marzec 53J-54, marzec-kwiecień - 
wiosnę 54|, — kwiecień-maj 54|, maj-czerwiec —.

"kowita cena regulacyjna 17-A, — na styczeń 17» , — kwtecień 18*-, maj 184, yna marzec 17?,na luty 17|, 
wiec 18|.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni; 29 stycznia 1873 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
Średnia, 

tal, sgr. fn.

Najniźg. 

tal. sgr.

ToPszenicy pięknej, szefel po 84 kil. 3 18
średniej • • • 3 5
pośledn. - • • 3 1

Żyta ciężkiego • 80 • 2 7
• średniego • • • 2 4
• pośledn. » • ■ 2 2

Jęczmienia wlelk. • 74 • 1 26
■ drobn. • • 1 25

Owsa • 50 • 15
Grochu do gotowań.- 90 
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego ■ 74
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego
Tatarki . 70
Kartofli - 100
Wyki . 90
Łubinu żółt. • 90

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 100 kilo.
Koniczyny białej

* Mąlia. Berlin, 28 stycznia. Pszenna Nro. 0 llf-i tal 
Nro. 0 i 1 10;j-J0f, rżana Nr. 0 8|-8 — Nr. 0 i 1 7|-|.

Giełda berlińska, 28 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, 

gatunku żąd.; poślednią—, march. — żółtą meklenburską Z 
piękną biało pstrą polską — tal. z kolei płac.; na styczeń 82) 
płac., styczeń-luty 82| żąd., kwiecień-maj 82j-83, maj-czerwiej 
824, czerw.-lipiec 82-f tal. płac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 56-60 tal. wedle gat. żąd, 
rosyjskie 56p-Ą z kol. pł., kraj. 574-58 tal. z kol.; na stycz. 55i 
styczeń-luty kwiecień-maj 55J-J, maj-czerwiec 55|, czT
wiec-lipiec 55| tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo 48—60 talarów wedle gał®, 
ku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39—49 tal. wedle gał®, 
ku żąd.; polski 43-4, czeski 404-444, pomorski i marchijski 
444-454 tal. z kolei płao.; na styczeń —, kwiecień-maj 44| żąd, 
maj-czerwiec 45j-1 tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 48—55 tal., napa, 
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22J tal. p.; na sty­
czeń i stycz.-luty 22J, kwiecień-maj 234i-|-4> maj-czerwiec 23|-j 
tał. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 254 tal.
Olej skalny per 100 kiło w miejscu 13Ą tal., na sty­

czeń 134 pł., styczeń-luty 13'/24-13 tal. pł.
Okowita per 100 kilo a 100%=ł0,000°/, w miejsc« 

bez beczki 18 tal. 7 sbr. płac., na styczeń i styczeń-luty 18 
talar. 12-13 luty-marzec — talar. — sbr. żąd., kwiec.-maj 18 
tal. 20-23 sbr., maj-czerw. 18 tal. 25-23-24 sbr., czer.-lipiec 19 
tal. do 19 tal. 3 sbr. płac.

fiturssa telegraficzne.

BERLIN,
Stan powietrza:

29 stycznia 1873. 
zimne

Pszenica: stale 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. trz. si< 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 7-' 
Okowita: spok. 
na stycz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwieo 
owies: spok.

kura 1 kura
początk. końcowy

83
83

57
57J
55|
551

22|
22$
23|
—

18 12
18 21
19 1

kurs j kura 
początk. końcowf

Olój skalny:
w miejscu 134

March. pozn. E.B. 105
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolój żel. państ. 204
Lombardy . . 1174
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 641
Amerykany . 97.
Austr. akc. kred. 204
Pożyczka turecka 511
7’), °|0 Rumuny
Pol. lisły likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb. —
Uspos. stałe

SPROSTOWANIE.
Trzeci kandydat do katedry chorób wewnętrznych przy 

uniwersytecie jagiellońskim w Krakowie nazywa się dr. AVło- 
dzimirz Dybek, a nie Dybel, jak mylnie we wczorajszym nu­
merze było wydrukowane.

(Nadesłano.}
W sobotę dnia 1 lutego r. b. odwiedzi nasze mia­

sto znany specyaiista pan Henryk SiggelkoW, 
który co dzień udzielać będzie w Hotelu rzymski® 
konsultacyi, co wielu na włosy cierpiących zapewne 
powita z radością; co do bliższych szczegółów odsyła­
my do inseratu w dzisiejszym numerze umieszczonego-

Une demoiselle qui a servi et pi® 
sieurs années de suite dans des familles di­
stinguées du Grand-duché de Posen, au­
près des enfants de 6 à 10 ans et qui se 
trouve en possession de bons certificats 
désire une place semblable dans le Grand- 

! duché. Ou est prié d’envoyer les adresse! 
à Berlin Prinzenstr. 43, magasin de bijouterie-

 1452)

1

Subjckt handlowy
zdatny i z dobremi świadectwami może s1? 
natychmiast zgłosić do handlu białych towa­
rów pod firmą
F. Wakarecy w Bydgoszczy«
Poszukuję również UCZIlicl z °dP0' 
wiednióm wykształceniem. _

Za pośrednictwem AdllU'
nistracyi Dziennika Poznali'
skiego nabyć można:
BAŁUCKI. Siostrzenica księdza proboszcz

1 tal-
BANDTKIE J. W. Zbiór rozpraw o przed® 
prawa polskiego. 1812. Warszawa. 10 w •

(Dodatek)
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